
Narody rejonu 
bałtyckiego i 
skandynawskiego 
powinny dokonać 
prób stworzenia 
wokół Bałtyku 
obszaru 
pokojowego 
współistnienia 
państw o różnych 
ustrojach

Roztańczona dożynki

I sekretarz KC. PZPR — Władysław Gomułka udzielił 
odpowiedzi na pytania, postawione mu przez korespon­
denta duńskiej agencji prasowej „Ritzau” — red. Dal- 
hoffa. Poniżej podajemy tekst pytań i odpowiedzi:

Dzień Koleja­
rza. 
1’39 poległ w 
obronie Warwa 
wy Marian Bu­
czek, czołowy 
działacz KPP 
wieloletni wfę. 
tleń sanacji (ur. 
1896).

Czytelnicy znają zapew 
ne z komunikatów praso 

wych przebieg uroczystości 
dożynkowych na Stadionie 
Dziesięciolecia. Dziś chciałbym 
poświęcić nieco uwagi spra­
wom mniej oficjalnym.

A więc po uroczystym o- 
twarciu dożynek, na stadion 
w takt poloneza wkroczył ko 
rowód dożynkowy z wieńcami. 
Zgodnie z tradycją dziewczę 
ta wręczają gospodtffzowi do 
źynek wieniec. Oczywiście 
wieniec musi być obtańczo- 
ny.

Przy wielkim aplauzie uczę, 
stników uroczystości, tow. Wis 
dyslaw Gomułka, Jako gorpo 
darz dożynek, premier Józef 
cyiauKiewuz marszaieK -ej 
mu Czesław Wygach tańczą i 
dorodnymi dziewczętami. Wia 
domo, brawa, dużo serdecznych 
uśmiechów. Atmosfera staje się 
niezwykle „domowa". Sztywność 
uleciała ze stadionu.

Tak sprzęty się występy ta. 
necżne pięciu zespołów regio­
nalnych. które posiadają wiel­
kie Cradycje.
A nasze tradycje dożynko­

we przewijały się w tańcach- 
inscenizacjach.

Wszystkie zespoły kończąc 
produkcję podchodziły pod try 
bunę i pozdrawiały siedzą­
cych w niej gości. Było w 
tym tyłe rozbrajającej sympa 
tii dla tow. Wiesława, tyle 
serdeczności, zaufania... Tow. 
Gomułka siedząc obok premie 
ra J. Cyrankiewicza bił bra 
wa i wypowiadał słowa uzna 
nia.

(Dokończenie na str. 2)
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Bałtyk winien być 
morzem pokoju 

morzem, które łączy 
i przyczynia się do ożywienia 

wymiany Wschód-Zachód 
- oświadczył Wł. Gomułka 

w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi duńskiej 

agencji prasowej „Ritzau”

Polacy 
z Kanady 
zachwyceni 
„Batorym”

POLSKI statek „Batory" zakot 
wiczony w porcie Montreal (Ka­
nada) został udostępniony ludnos 
cl do zwiedzania. Miejscowa Po­
lonia przypuściła formalny szturm 
na statek Na przystani zgroma­
dziły się tłumy ludzi. Każdy pra 
gnąt Jak najprędzej znaleźć się 
na pokładzie „Batorego" Wytwo 
rzyła się sytuacja, jakiej miesz­
kańcy Montrealu dawno nie wi­
dzieli. Załoga statku nie mogła 
poradzić sobie z napierającym tłu 
mem. Dla utrzymania porządku 
przybyło do portu 9 samochodów 
policji. Zwiedzający bvll bardzo 
zachwyceni -.Batorym".

PYTANIE: Jakie jest sta­
nowisko Polski w sprawie 
Bałtyku i jak, zdaniem Pol­
ski powinny się układa? sto­
sunki między państwami nad 
bałtyckimi?
ODPOWIEDZ: Morze Baltyc. 

kle od dawna zbliżało i wią 
zalo narody żyjąee nad Jego 
brzegami, ułatwiało ożywioną 
wymianę gospodarczą, wzajem 
ne wpływy kulturalne 1 służy­
ło ich postępowi. Jednocześ­
nie niejednokrotnie bywał Bal 
tyk, jego wybrzeże i Jego rejon 
terenem działań wojennych. Tu 
padly pierwsze wystrzały II woj 
ny światowej. Od pierwszego 
do ostatniego dnia wojny nie 
ustawały nieomal walki w tym 
rejonie.

Po II wojnie światowej 1 w 
następstwie dalszych wydarzeń 
powstał nad Bałtykiem nowy 
układ stosunków. Z jednej stro 
ny wzrasta znaczenie gospodar 
cze Bałtyku. Rozwija się 
pomyślnie gospoda ka kra­
jów rejonu bałtyckiego 
i Skandynawii. Powstają i żary 
sowują się coraz szersze możli 
wośei wymiany gospodarczej, 
kulturalnej 1 naukowej między 
państwami całego tego rejonu.

Polska odzyskuje swe ziemie 
nadbałtyckie. Mą to nie tylko 
ogromne znaczenie dla Polski 
1 jej aktywizacji Jako pań­
stwa morskiego. Ma to znacze­
nie dla aktywizacji Bałtyku. 
Wybixeże pomorskie 1 warmiń­
skie w ramach państwa niemlec 
kiego było drugorzędnym tere 
nem gospodarki morskiej wobec 
Istnienia i rozwoju portów na 
Morzu Północnym i w ogóle wo 
bec drugorzędnej roli tych oh 
szarów w gospodarce niemiec­
kiej.

Obecnie 500 km wybrzeża poi 
sklego posiada obszerne zaple 
cze. Polskę szybko rozwijającą 
się 1 nawiązującą najszersze 
kontakty gospodarcze ze świa­
tem — aż do Dalekiego Wscho

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: gospodarz do­
żynek / sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka w tań­
cu z przodownicą dożynek

CAF—jot. Kondracki

I SEKRETARZ KC PZPR 
Władysław Gomułka i pre 
zes Rady Ministrów — Jó- 
*ef Cyrankiewicz przyjęli 
przebywających obecnie 
w Polsce członków Labour 
Party 1 brytyjskiego par­
lamentu — p Aneurin Be 
yana i p. Jennlelee. IV cza 
sle przeszło dwugodzinnej 
rozmowy dokonano poży­
tecznej wymiany poglądów 
w szczerej 1 bezpośredniej 
atmosferze.

• • •
z OKAZJI święta naro. 

dowego Bułgarii, K J. Wo 
roszyfow, N. A. Bułganin 
I N. Chruszczów przesłali 
depesze gratulacyjne dla 
bułgarskich mężów stanu: 
R Damianowa, A. .ługowa 
1 T. Ziwkowa. A Gromy- 
ko wysłał depeszę dla K. 
Łukanowa

* * •
DWUGODZINNE spotka­

nie odbył przebywający 
obecnie w Waszyngtonie 
francuski minister spraw 
zagranicznych pineau z 
sekretarzem stanu USA 
Dullesem Przedmiotem ruz 
mowy były sprawy zwią­
zane z problemem Algeru 
•raz Bliskiego Wschodu.

Na zdjęciu: do uczestni­
ków uroczystości dożynko­
wych przemawia Władysław 
Gomułka.

CAF—jot. Tymiński

Na zdjęciu: pokazu trady­
cyjnych zwyczajów dożynko­
wy ch^

Zacieśnia się 
współpraca 
między 
stoczniowcami
Polski
i Jugosławii

[A O Stoczni Gdańskiej 
‘-'nadszedł list z Jugosla 

wii nadany przez radę robot­
niczą oraz komitet zakładowy 
Związku Komunistów Jugosla 
wii przy stoczni w Splicie. Sto 
cznia ta buduje dla Polski 
dziesięciotysięczniki oraz je­
den tankowiec 19 tys. TDW.

STOCZNIOWCY jugoslowiań- 
scy donoszą w liście swoim 
gdańskim towarzyszom pracy, 
że ich delegacja przyjedzle na 
wybrzeże w najbliższym czasie.

»,Gdy przyjedziemy — czyta­
my w liście — to porozmawia 
my szerzej na interesujące nas 
tematy. Bardzo pragniemy zo­
baczyć jak pracujecie 1 spo­
dziewamy się, że wiele się od 
Was nauczymy. Ciekawi nas, co 
z naszych doświadczeń, z któ. 
ryml mieliście możność się za 
poznać, zwiedzając stocznię w 
Jugosławii, już stosujecie u sie 
bie“.

Współpraca stoczniowców gdań 
skich z załngą stoczni w Spli­
cie zapoczątkowana została wi­
zytą 8. osobowej delegacji Sto 
canl Gdańskiej w Jugosławii w 
maju br. Stoczniowcy gdańscy 
specjalnie interesowali się cy­
klem wyposażenia statków bu­
dowanych dla Polski Prace te 
są w Jugosławii lepiej zorgant 
zowane.

PRZEJŚCIOWO wzroit za­
chmurzenia, postępujący od 
zachodu ku wschodowi kraju 
1 miejscami, zwłaszcza na 
północy, nieznaczne opady 
Temperatura maksymalna od 
17 do 23 st. Wiatry przeważ­
nie z kierunków południowo, 
zachodnich, a przejściowo z 
północno-zachodnich

/ AGIĄDN1JMY do planu Imprez 
artYstycinfcn na tęrente fu- 

•azejo województwo, sur^erdzone 
,go na wrzesień przfz komisję iko 
ordy nocy iną przy Wydz. Kultury 
P/ez. WRNi

Najwięcej imprez oglądać bę- 
dzta Koszalin i Słupsk — pO 9* 
Szczecinek — 7, Wałcz —S.Swj- 
dwin i Złocieniec — po 0. Ngj 
mniej zespołów artystycznych od­
wiedzi Kahst Pom., Krajenką, i 
Okonek bo zaledwie — po 1- 
W planie nie uwzględniono tokiclf 
miasteczek jak: Sianów, Boboli­
ce (blisko Koszalina?), Debrzno 
(za daleko Koszalina?), Polanow

W miasteczkach naszych kon­
certuje obecnie Koszalińska Ot. 
klestra Symiontctna, zespoły 
Eutady z Krakowa i Warszawy 
oraz inne zespoły.

Co godzinę 
jedno pianino

FABRYKĘ Pianin I Fortepia­
nów w Legnicy opuściło wczoraj 
rano 7.tysięczne pianino. — Tyle 
bowiem instrumentów wyprodu­
kowała załoga fabryki w ciągu 
niespełna 10 lat. O Ile w roku 
1950 czas produkcji Jednego pia­
nina wynosił 80 minut, to Juz 
obecnie wynosi no minut Tak po 
ważne sltrótenlc czasu produkcji 
osiągnęła załoga fabryki dzięki 
systematycznemu podnoszeniu 
swoich kwallfikac.lt zawodowych 
Wraz ze wzrostem ilościowym ro 
śnie także Jakość wytwarzanych 
tu Instrumentów.

I co z tą 
pogodą ?
Ł OPADY W7 HISZPANII
• POWODZIE U? GRECJI

/ PAKISTANIE
• HURAGAN U7 JAPONII

MIEZWYKLE kapryśna po 
‘' goda tegoroczna w dal­

szym ciągu daje się> dotkliwie 
we znaki w różnych punktach 
kuli ziemskiej.

Z Hiszpanii donoszą o fali 
niezwykłych upałów. W okoli 
cach Kordoby zarejstrowano 
42 stop. C w cieniu. Mieszkań 
Cy tych stron stwierdzają, że 
słońce całkowicie zniszczyło 
tegoroczne zbiory.

W GRECJI liczbą ofiar powo 
dzi l burz wzrosła do 15 zabl 
tych. 10-minutowa burza na wy 
spi? Rodos zerwała dachy wielu 
domów i obaliła mnóstwo drzew. 
W północnej części Grecji do 
zniszczeń spowodowanych przez 
opady dołączyły się znaczne stra 
ty w pogłowiu bydła. Komun! 
kacja kolejowa między Saloni 
kami a Tracją jest przerwana.

Jeszcze większe są szkody wy 
rządzone przez powodzie w Paki 
stanie. Szkody oblicza się tam 
na setki milionów rupii, 3.509 
miejscowości zalanych jest wo 
dą. Komunikacja praktycznie 
nie Istnieje. 20 tys. robotników 
pracuje po ik godzin dziennie 
nad naprawą dróg.

WEDŁUG ostatnich wiadomo 
żel z Tokio, huragan, który 
szalał w południowo-zachodniej 
części wyspy Kiuszlu, -zburzył 
tam doszczętnie 108 domów, za­
topił tg statków, uszkodził wie 
le mostów i Unii komu ni kac yj 
nych.

IV NIEDZIELĄ w punkcie te- 
’’ patriacyjnym w Duiówie 

odbyła się uroczystość weselna. 
Na ślubnym kobiercu stanęli:. Ha­
lina Zalewska i Stanisław Sawicz 
— repatrianci ze Związku Radzrec 
kiego.

Wesele dla naszych rodaków 
urządził punkt repatriacyjny, 
Wydz. Kult. Prez. PRN w Kosza­
linie oraz miejscowy PGR, gdzie 
nowożeńcy będą pracować.

Młodej parze — sto lali

Z^Dnia Kolejarza* 

Odznaczenie, 
przodujących 
kolejarzy 
woj. koszalińskiego

IZ OLEJARZE całego kraju, a 
r* wśród nich pracownicy Ko­

lei Państwowych w naszym wo 
jewództwie obchodzili swoje ko 
lejarskie święto bardzo uroczy­
ście.

W Domu Kolejarza w Słup­
sku odbyła się uroczysta akade 
mia, na którą przybili koleja­
rze wraz z rodzinami.

PODCZAS akademii wiceprze­
wodniczący Prez. WRN w Kosza- 
linia tow. Bajserowicz udekqjował 
9 najbardziej zasłużonych pracow­
ników kolei srebrnymi K^zy*»’nt 
Zasługi. Dyrektor DOKP SzcsteU 
tow. Wł Swoboda wręcrvł odznaką 
Przodującego Kolejarza 15 pracow­
nikom kolei.

Doktor Maria MIączyńska za 10 
lat pracy w kolejowej ahiśble

(Dokończenie na itr. g

ha zdjęciu: gospodarz dożynek Władysław Gomułka 
— przyjmuje tacę z Chlebem. CAF- fot. Tymiński

kwallfikac.lt


»Ciesrvmv ste i iesteśfmr dumni
z przyjazdu polsKich mężów stanu<

Rozmowy w Belgradzie 
stanowić będę wielki wkład 

w sprawę pokoju i postępu na świecie
KORZYŚCI

spcjaul Matro
aŁAŁieowAjMwa nan oka yABony
jBGonNai n swombi wakenił żw i możliwościami

<A MBWW3aY€» stronach wwrtłdcb oenUalnych
■tMBnmfców bUgradtaduh, uRa Y«* się dnu 7 bm. kvmu- 

B«aŁ „ przy jtmteiu goiwui.:, ttfesw W part rtoo- nąleaej 
waa zdjęcia | żknuiarw WWfrstaiu.U <«*«BUtki I p<A**ier* 

CyraukiBwwa

W toftlfcim. Itomantarzu aw 
tsw tenafi w dLieniuku „ffaW- 
Wia-*' czytany

dMhgncjj! nmffjpn-ra^Ubwoł 
uanułhfm iim. DudOBCiUj U dlimifc 
Clewa^raw te powitamy w na- 
»’m) knajp. irojjwy,bitnmi^dŁ przo<i 
ainwAniaiL zaipzyjąćmonej FoJskl, 
kraju* który nk swm> jM* 
przezy^ i prunwycięzył- wiolo cioć* 
kich chwil w swojej historii, kraju, 
który tak samo jak nasz zawsze 
odważnie i ofiamib' walczył o wol­
ność i niozależnoóć narodową. Je­
steśmy dumni, żo przyjeżdża do nas 
z wizytą Włndysław Gomułka i po­
zostali polscy mężowie stanu, lu­
dzie, którzy kierują, dzisiejszą^ Bol- 
ską. WłdHmy w itrM osobach nie 
tylko kaerowniotwo państw® pol- 
•kdego ii partii. al» tai mdzi, którzy 
są. uosobieniem nowego duch® w 
świeci■ socjalistycznym, IndW, któr 
rzy swoją, konsekwentną postawą 
umożliwili nastąpienie przełomu w 
łyaiu i rozwoju współczesnej toi- 
•kl. Sytuacja Kolski V JugotłtewiJ 
jest szczegół nas r uwa^j n» poła­
żenie geograficzne obti krajów i n« 
ich stosunek do ważnych zagadnień 
międzynarodowych. Dlatego rozmo* 
wy w Belgradzie* stanowić będą 
wielki 6 poważny wkład: zarówno 
jeśli chodzi o wzajemne poznanie 
się, jak i spmwą pokoju L postępu 
na świecie*

POLSKA 1 Jugosławie realizują 
budrrwnifrtwo socjalistyczne —■ każ­
de zgodnie ze swoimi warunkami 
l mośiiwościand. Dlatego rozmowy 
w Belgradzie będą również* wzajem­
nie korzystne przez wymianą do­
świadczeń nagromadzonych w ciągu

Bałtyk - 
morzem pokoju

Oez^j Z^tekodu.

zwproeoaa 
w stroną ^al^radu

BMKEACYM tygotiiiiis ży- 
«» pulHgwaa* BulRranllli 

*“»* dw bęrłrtn p.d. tódtaa 
W»xyt» dells&ieji Foislliuj, 
■a poświęca więcej rmejsria 
sgrawcm polskim, iuż ug. <u> 
Piero co zaltończoiym rmnnu 
wm a brytyjskim nttustremi 
Rpww zagrajucznych, Jłelwya 
UB^OMk. „BorOu" zamiośrrtfa 
Wclotysy uw, Gomułki 1; «y 
Mdftowlcz*, oraz ochab0 t 
■■W "k l«»o. Fonudto „Komu,. 
®»«“ poświęcił owocem Por 
Mato Października dłuższy ae 
WtaU wstępny. „poKUka-. o. 
prócz informacji politycznie* 
I gospodarczych » PoIhKi wy 
dała specjalny dotkwjk. -uw 
wi*i»«y problemy polskiej kul 
tury 1 sztuki.

TA* <tań HoM miejsca p* 
Fetsce pnm Jagusiu, 

wianską prasę Jest ui0 tylko 
wyracem oflsjaśnyclt pzzwgotn. 
mc źo przy jęe,a dolegaćji poi 
'ki»t, Jest wyraaent sączącej 

iń*A w spoloozen. 
••oto jngostowlańskim cieszy 
•** PukiKa. Fraotteta wionie się, 

» Jasa UW Fotakb-m, otwte 
n wszędzie draw: i, Jeitt 
tak można powiedzieć, serca. 
Jugosłowianie s* dobrze puua. 
formowani o sprawach Polski. 
P sekretarz KC FZprt bę- 
dzle tu witany Jako drogi 1 z 
dawna oczekiwany goić.

Wagę do rozmów Jugoat» 
■na*ko.polskich pczywlarzują 
tu niw tylko dba nasze kraje. 
W Belgradzie można spotkać 
pzzadsawwieieU prasy zaohpd 
BtaA kitay awyltu asystować 
wszystkim ważniejszym wyda, 
rżeniom politycznym na śwle 
si*. Przybyli oni specjalnie 
do Belgradu z okazji wijyty 
pobkiejo Nieiależnie od nścti 
tui od szeregu dni cały sztab 
kiwcspomtectńw zagranie? ny cli 
akredytowanych w Bclgra- 
dale na stale obszernie komen 
tujo zbliżające się rozmowy.

WOSTH! polscy zamieszkają 
W tzw. Białym Domu, oraz od 
będą specjalnym pociągiem 4- 
■tnlową nodróó po Jucoslawll. 
Rda oni podejmowani według 
najwyższego pizyjete- j tu «»• 
remonlalu.

Miarę organizacji przyjęcia 
Jest np Jakt, te agencja Tan. 
Ing będzie wydawała w ckre 
sle pobytu gości eolskich spe 
cjalny biuletyn inżormacy iy 
w Języku polskim - rzenmewo. 
ny dla członków delegacji i 
polskich dziennikarzy.

Ł w.

. owwnłetii H-leoU »e«k»»o prsez 
, jndną, pźZ i fiMt «Wo“t"'

■nnimAWłcwuc
AE3nWV iiłW4i«.5»Z«lEG0 

wlZnlt
KASKMI mjlegacji 

HUKTEKMI - RZĄDOWEJ

Wykorzystacie ogromne z»- 
ininrasowanie, jBkjm cieszy 
siA w spolecztń stwie Ju^osla- 
w.iańskim, wizytp polskiej d«- 
iegacti' partyjno*- rządowej, ko 
reseondienL EAP„ red. Krysty­
na Kełińsko, zefrwła kilka wy 
puwiedzi przedstatwieitU ^Ay- 
wu Uelaradzkiegp.

Ptoawostainziłcy isdy r«bot- 
niczej. aatfcJadńw „jMlwitrig Mo 
tara. BaJtowic" — L«-
toscik powiiM&ia» bł. ta,;

CZHKAIJSm aa ta MSI tyM j 
m * a>»h. m* śmie 

<ma IbfjjKzn* hmwakwensż^ WiV«w, 
jęłaś zaUMontwurtę- s>* «MOg M- 
acąjnd bzaganH — wtajuma*‘li kła- 
taktów, ę spotkaA Wwozom, aa wy 
niklami taj, wizyty będzu. Jesusa 
szerszo wopdhpnco sasędep nsesy*. 
krojami w wnuysiAśek ^nwp.**rą 
wymiano taftanocji.. dpa«aj*. SO- 
ID0ŻO* erbu. nPRryę łtaK^RM. • 
Itananumm moj. wkład — JMteimr 
auznaaswan. *.w«Wet red N- 
taMiuczyclk w Poiłom 
W4a MMwar. śJyr*tor 

dsaennita
TBaMMClfJMA po^jatA 

oba unezo narody, nabrała w clą.jj 
ostatniego 20-lecia szczególnej bit­
wy. Ramię przy remiweHi W.lciyll- 
łmy 1 odnosiliśmy zwycięstź n. za. 
zem także. — chociaż w duśnych 
warunkadk — woselKarp na dtopa 
budownictwa aocjallslyeznego. W 
osobach. teiMazeyazy GoauWsi, Cy­
rankiewicza 1 innych, którzy * ła- 
mienia polskiej partii t .zada od­
wiedzą Jugosławię, witam przedsta­
wicieli Polski, witam tych, ładzi, któ­
rzy w bardzo ciężkich- chwilach znale­
źli naj-lepazę drogę *» zacbowMiia 
jettaoścl narodu, którzy dniało i 
ofiarnie poprowadzili Polskę na dło 
gę budownictwa socjalizeia — ta­
kiego, jaki odpowiada searuekow 
Waszego kraju i dążeniom bohater 
aklego natodi. poUkicgp.
JuKustowdańska sędnia publtcz 

n» oczek wiw, ż» wizyta to warzy 
szy polskich i rozmowy z kt« 
Townietwem. bęcfąt terzvs»w dla 
obu stron oraz, że jednecaeóriie 
atannwlć. będą one nte tylko 
wtrtad do nmoenierda urezjem- 
»vch stosunkdw. aJc teA ż* «♦» 
ną się poważnym bodźcem dl* 
tych sił na iłwlecte. które szoze 
rr- wzdez* o poMM i porowi.

nnte anlędzy narodami 
ffrrMwor I>iu» R*AMiet wy 

k?acfo»vea Akademii Sztuk Pia 
styoz.rtjrch w Belgradzie:

BYŁKM w Polsce, poznałem 
wasz dumny, pięltny t znlszczo 
ny wojną krat - Hfstoria 1 
niedawna pizeszłwSĆ wskazują 
uam potrzebę wzajemnego. bH- 
skdego ptżZTianta sta. porozumie 
nia t współpracy. Dlatego uwa­
żam. te wizyta waszego klerów 
nlctwa w Jirgostawit stanowi 
naturalną konsekwencję sytua 
cjl. Odpowiada ona najgłębiej 
uczuciom obu naszych darzą­
cych sią wzajemną gympaUą 
narodów.

40 MILIONÓW DOLARÓW 
WYNIESIE 
TO4.SKO.

jegosłowianska
WYMIANA HANDLOWA

III DZIENNIKU „Borta** u- 
’’ kazał wywiad a wti- 

wfsfrretn handTn yagraniewieieo 
PRL, dr W. Trjimpczyńskkn. 
Stwierdza on na wstępie, ie 
rozwój stosunków ekonomicz­
nych między Polską i Jugo­
sławią, jak lównież realUa- 
cja -wzajemnych zobowiązań, 
dają podstawę do wielkiego 
optymizmu co do dalszej współ 
pr»<w miedzy obu krajami.

MINTSTFR Trampczvnskt 
wskazał dalel n» stały wzrost 
wsmląnt handlowej miedzy Pol 
ska |. Jugosławią na przestrzeni 
ostatnich pięciu lat. Przyporo, 
niał oa, że polsko-jugosłowiań­
ska wymiźns towarewa itynosi 
ła w 1S5S roku około 7.S mlilo. 
na dolarów, w tym roku wynte 
źle według przersldywart ekołe 
40 milionów dolarów.

Mln Tr»moczvAskl inżonnuie 
w swym wywiadzie, te w łtoh. 
cu września roźpoezną ale robo 
wanta w sprawie zawarcia no. 
weg* ulrtada handlowego mię­
dzy Folska 1 Jugosławia .

i Jeden z wczorajszych ko- 
I mentorzy „Wolnej Europy' 
i dotyczył sprawy listów i pa- 
1 czek przesyłanych do Polski 
]z Zachodu, których wartoit 
' w skali rocznej sięga 20 mln 
dolarów.

Długo mówiąc o przyczy- 
nacli wzrostu obrotu poczto­
wego między Polską i Zacho 
dem, autor twierdził, ie wła 
dze polskie kierując stp 
względami proceduralnymi i 

1 finansowymi zapomniały o 
dobru obywateli.

Owszem, zgadzam się, za­
pomniały n dobru takich obu 
wateli, którzy na paczkach 
zagranicznych robili kokoso­
we interesy.

Roztańczone dożynki
(Dokończenie ze str. D

W I.OZACH korpusów dyplo. 
antycznych wielkie zainteriso- 
tźanla Niektórzy wstają orwet 
» zachwytu, by lepiej widzieć 
ku -Wiaka, sbuesystego oberka, 
J-nfstą polkę. Aparaty totogra 
flcsnę co chwila podnoszą, si* 
na wysnltość oczu, by na zo.w- 
szc zanotować efektownie i,sey 
n«s«*em tańca. Kamery tIJmo 
we pracują na pełnych obro­
tach.
Następuje krótki pokaz lot 

Bieży. Duże ^interesowanie 
wzbudza przelot 60 sa­

molotów odrzutowych. Sie­
dzący obok mnie przewodni­
czący Pr»z. WHN w Koszali­
nie tow, J. Kawiak rzeki 
półgłosem'

— No, nie mamy się rzego 
obawiać przy takich, lotnikach,.. 
Kiedy się tak przypomni rok 
WUS; to się serce kraje, a drH 
piersi nie mogą wytrzyma* 
nadmiaru radości. Ale intają 
chłopaki...

Rozmawiałem « wieloma dełe 
gataml g waszego województwa. 
Wszyscy wyrażali podziw dla 
polskich skrzydeł przede wszy 
stklm, a później dopiero mó 
will • występacjh aaftystyc*. 
nych.

Jan Bojewskl z Sokolna, pow. 
Złotów,, ściskał ml rękę 1 pro 
(11: redaktorze wtaioeiclt-, źe 
bardzo dziękujemy towarzyszo­
wi Gomułce za to, że wyprowe 
dzik chtopew aa putahą daogę. 
Serdeczne dzięki, niech na«

Wśród delegatów spotykam tak 
że ob. Gerarda AlckslowUza z 
Klttłrewa (pow. Ztetówł. Bcte- 
rał pot z czoła i ciężko oddy 
ehaL — Ale ta m>eł« dałsiaj,.. 
— Ob. Alekslewicz, jak podawa 
llśmy wczoraj, został odsnaczo 
y Krzyf m» Kawalerskim Orf 

ru Odradzenia Pokkk Wypyta 
tę go • przeszłość 1 teraźnief 
■roić. Jest więc byłym dzioła 
nem speteeznym k połltycz. 
asm. On te przechował de cza 
sów wyzwolenia godło polskie ’ 
sztandar, on to był prześkufo 
wany przez Niemców za przyan 
Isżmość do Zw. Polaków 
Niemczech. Poza tym Jest bar 
d-zo dobrym rtantatorem. odsta 
wll już wszystka przewidziane 
łanom zboże dla paAstwa.

sztuk bekonów ponad plan, spU 
clł wszystek podatek Up.
Nagle zamieszanie. Do leży 

rządowej przeciska się star­
sza kobieta ze wsi 1 wyciąga 
jąc rgkę da tow. Gomułki 
składa mu serdeczne życze­
nia. W kilka minut później 
widzę jak przez grupę po­
rządkowych przeciska się ko 
Neta z dzieckiem. Podchodzi 
do 1 sekretarza KC i eoś mó 
wi. Tow. Wiesław g łaszczę 
główkę dziecka...

W GODZINACH popołudnio­
wych cala Warszawa bawi się 
aż hej. Jednf na lotnisku po 
dztndnją emoejonnjąe* popisy 
eskadr lotnłesyrh. Inni, na pH 

ench zabaw mrące przyciska 
Ją nadobne Oztcwcsęta...

JANUSZ ZEI.EZIK

ppSMsfMwar Fało* ytflmlgy 
te w ostatecznym wyniku gry 

. 11 I dsua 1 wraę<nla isht reku 
na kupony a trzema trafienia 
ml przypada po 1912 złotych, 
a na kupony z dwoma trafi*- 
niani* po u atota. Nwke wy 
losowa*™ premie necrawe, 
mianowicie: aparat radiowy 
„Stoti«»“ na nr bez serii 
441534, adkpter radiowy an nr 
certa „A** »9«24. aparat foto­
graficzny na nr sorta „A“ i 

t peemła pociemeula:. 
wieense pióro w futerate aa 
nr seria „B‘» MSr»,

W ciągnieni* gry 23 w dniu i 
t wwrednSi te. w którym wv 
losowano Herby 11, 37, SS, 46. 
SI wtaód U«tt3 kuponów I i « 
trsrtr* nie było, natomiast od 
nolertene n tal Tronów z 3 trą. 
Heniami onMczoe-rrai numer.a 
mi: bez oznaczenia serii nr 
•06Ó46, seria „A" nr nr — 
Mtart. Mima, immm, ówsm i 
l»22M, seria nr nr e2H4«. 
e330U, 633717. ÓM306 1 M83SII
•m 3*7 kuponów z dwoma 
taoftenl.am'. których nusniery 
Wykazane są w tabeli wygra- 
nyrk imMnJąceJ ste w pumc 
taeh odbliMin Z prowKmryc*- 
nepe wyliczenia wynika. te 
wysekoA wyęramrh sum aa 
3 trafienia wynżesle skało 
SM alotych. a na 1 tratlema 
ponad 21 złotych. Ostateczny 
wynik podany bedzle jak zwy I 
kio no upływie terminu rekla । 

rin-eft, a wftc za tydzleA 
, wzyiedn na reoryaożtó-' 
• gry premii rzeczowych do l 

**»-, pry trio prrem-trown. (

Krytyka 
pomogła 
Zmiany personalne 
w PZWL
d PdCJALMA komisje, glotons t 
1 pnódstawicłetli Mla. Kontroli 

Psdstwowcj, Mln. Zdrowia oraz Mln 
Knltarr 1 Mctuki prmprowsdills Kon­
trolę w Pcóstw. Zaklsdsch Wyjaw- 
nlctw Lóksmkich. Wyniki jsj po- 
twlerdaUy w usądtio wlr,k»oić «■ 
rautów, wysuniętych w swoim czasie 
pod aclresom kierownictwa PZWL 
przes piMSę codzienną 1 społeczno-po­
lityczną 1 tym, to interpretacja podt- 
wanych w prasie taktów i ich ocent, 
zdaniem Komisji nasuwają zastrzeże­
nia. Kontnila ujawniła również, ie 
w przedsiębiorstwie panuje atmosfera 
Fodojrto*, wzajemnych oskarżeń, nio 
ufnolcl i niepewności, której b. kie­
rownictwo łącznie z aktywem piecow- 
nierym nie umiało ocsyielć.

Opierając się na wynikach kontro­
li, kolegium Młn. Zdrowia postanowi­
ło zwolnić z pńacy dyrektora PZWL 
— T. Klonowie**, rozwiązać umowę 
o pracę a doe. Grynbergiem, wyra- 
tając spodę na jego ptzsjlcle do pra­
cy w lecznictwie oret przyjęć do wie 
domośel iwolnienle T. Gajewskiego 
te Stanów Irka kierownika redakcji 
pree iloeonych.

Ponadto kolegium tleelto nowemu 
dyrektorowi PZWL — proł. «sylatbe|- 
nowi reorgenlsację pnedslęblontwa i 
zdrowienie w nim slotunkćw perto- 
nalnyeh.

Targi Lipskie 
pośrednikiem 
wymiany 
Wschód-Zachód

(Dokończenie ze »tr I)
du. Ciążą tet tamu wybnefu 
obroty niektórych •bazarów 
państw sąsiadujących z polską 
— zwłaszcza obroty wysoko u 
przemeslowlonej 1 rozwijającej 
szeroką wymianę mlędzynarode 
wą CzecbnlowMlh
Bałtyk może mJeć duże 1 r»- 

tnące znaczenie dl* wymiany 
Wschód—Zachód, jeżeli pestę- 
pować będzie odprężenie w sto 
sunkacb międzynarodowych.

Tak ułożyły «łę gprawy, że 
w rejonie bałtyekim i skandy­
nawskim mamy państwa na­
leżące do paktu atlantyckiego, 
mamy państwa należące do 
paktu warszawskiego i wresz­
cie państwa nie należące do 
ładnego paktu.

Obecny układ stosunków w 
rejonie Bałtyku i Skandyna­
wii stwarza więc z jednej rtro 
ny poważne możllwożcl poko­
jowego rozwoju wfzechrtron- 
ne.i wymiany i współnraey, 
z drugiej strony również po­
ważne niebezpieczeństw* dla 
narodów tego rejonu. Nie ma 
nr*v tym watnliwożcl. że na­
rody tego rejonu gorąco prag­
ną nokoiu.

PYTANIE- Jaki stąd wnto 
sek?

Wniosek wycia ramy taki: 
Je«t możliwe i Jest konieczne, 
aby narodv rejonu bałtyckie­
go ł skandynawskiego doko­
nały próby stworzenia na Bał­
tyku i wokół Bałtyku obsza­
ru pokoioąyego, konstruktywne 
go wsnół>»łnleniB państw O róż 
nyeh uutrolach i różnych orien 
(aełach politycznych.

Aby wykorzystały wszystkie 
istniejące możliwości ąrsnół- 
nraey gosnodarczej, narkowej 
I kulturalnej, aby wspólnie 
rozwiązywały w»nólne zagad­
nienia — a takl-h zagadnień 
Jest wiele i w calok**tałoie 
ich wzajemnych stosunków go 
snodarczych i w gospodarowa 
nl»i Bałtykiem Jako szlakiem 
żeglugowym. Jako zespołem 
portów, miast nadmorskich, 
uzdrowisk, terenów tiirvstvkł 
i wynoczyrku. Jako źródłem 
bogactw naturalnych.

Chodzi o to. aby w ten sno- 
sób Bałb-k st»’ sle w pełni 
morrem, którą łączy.

Zarazem chodzi o to aby 
nndiąó wtmńlnle w*zy*tkle mn 
śliwę środki, które bv ceno- 
hiepały konfliktom ną Bałty­
ku I ąv rejonie Bałtyku.

Mogą to być różne środki. 
Mogłyby fo być nn. układy o 
wyrzeczeniu się użycia siły 
we wzajeTńnych stosunkach 
między państwami tego rsio- 
nu. które powtnnyby uwzgled 
niać potrzeby wzajemnego 
bezpieczeństwa na samym Bał 
tyku. Powitamy również i je­
steśmy gotowi wspólnie roz­
ważyć każdą inną inicjatywę, 
realnie zmierzająca w kierm 
ku odprężenia, bezpieczeń­
stwa wzajemnego, trwałego 
pokoju na Bałtyku I w jego 
reionie.

Chodzi o to. aby Bałtyk nio 
dzielił, aby nie był już wię­
cej terenem krwawych starć. 
W ten sposób rozumiemy mv- 
#li: Bałtyk, który nie dzieli, 
Bałtyk, który łączy, — Bałtyk 
— morze „pokoju".

Myślę, że taki przykład 
mógłby się okazać pożytecz 
ny i w innych zbliżonych sy 
tuacjach w Europie i poza 
nią. Wszystkie te sprawy mo­
głyby się stać niedługo przed­
miotem rozmów między naszy 
mi dyplomatami, działaczami 
gospodarczymi i kulturalnymi.

PYTANIE: Jakie istnieją 
możliwo.icl zacieśnienia bez­
pośredniej współpracy mię­
dzy Polską a krajami skan- 
dynawskimi?
ODPOwmngi atnminkl pow# 

jenne mlędsy Poliką • krgjg 
ml skandy im wddml układały 
(tę w titadrla pomyślni*. Oży. 
wioń* ią atoaunkl pulsko-fiń. 
akia 1 pnlako-aawedzkte. Nlrdaw 
n» urociyatolci w Narwiku ku 
CMl poległych żołnierzy polskich 
nawląaują do pięknych tradycji 
wspólnych walk o wolnoić prz« 
clwko najeźdźcy.

Pragniemy dalawgo mnene. 
nla utoaunliów goapodarceych 
a Danią i chcemy rozwijać « 
z nią stosunki kulturalne. Choć 
stosunki handlowe Polski z krą 
Jaml skandynawskimi stanowią 
już obecnie pokaźny odsetek ną 
szych ogAlnych obrotów, to j"d. 
nak powinny one 1 mogą ulec 
dalKzemu rozszerzeniu.

tywo zainteresowani jesteś, 
my w utcsymanlu możliwie wy 
soktsfo poziomu eksportu wędą 
do krajów skandytuwak|ch. Mą 
żerny zaspokajać rapotreenowę 
nie na węęlel tych krajów, 
Nasze inoźltwoM nie ogranicz* 
Ją aię do węgla.

l ata ubteale przyniosły w I 
Polsce poważne unlany struk­

tury ęo<ą>idire»J. Falska jdż 
obecnie, a w najbliższych la­

tach jeszcze w większym stqp- 
■lu, będzre mojta wzmóc eks­
port wielu artykułów przemy- 
stówycis. których kraje te nie 
produkują w dostatecnsej dla 
swyck potrze u UośU 1 nawza­
jem będzie rosło zapotrzebowa 
nie Polsk* na szereg artykułów, 
które mogą eksportować kraje 
skandynawskie.

Gospodarka Polski 1 krajów 
skandynawskich pod wielu 
względami może się uzupełniać. 
Polska ehętoie by et widziała 
rozwój skandynawskich linii że 
(ługowych obsługujących polskie 
porty j ich zaplecze. Można by 
również pomyśleć o współpracy 
aa szlakach żeglugi dałek«mor- 
sklej.

Pragniemy dalszego pogłębie­
nia wymiany kulturalnej, nau­
kowej, sportowej i turystycznej 
z krajami Północy. W szczegół 
noścl uważamy za wielce ko­
rzystną wymianę delegacji o 
charakterze naukowo-t'chnicz- 
nym. Bardzo pożyteczna była 
nn. niedawna wymiana delega 
clł rolniczych między Polską 1 
Szyicją. Zainteresowani Jesteś 
my osiągnięciami niektórych 
państw skandynawskich w dziś 
dżinie spółdzielczości.

Do wzajemnego toznania i 
zbliżenia przyczyni się wymla 
na delegacji parlamentarnych. 
Taka delegacja naszego Sejmu 
przebywała wialnie z wizytą 
W Finlandii.

PYTANIE: Jaki jest sto- 
sunek Polski do poruszonych 
ostatnio zagadnień: zbrojeń 
l baz na Bałtyku?

ODPOWIEDŹ: zagadnienia 
te nie są specyficznymi zagad 
rienlaml Bałtyku i gtanowisko 
Polski jest w tej sprawie zna 
ne. Jełtegmy w ggezególności 
prscciw remllltarygnejl NRF 

zarówno jciU chodzi o zbro 
jenie lądowe, jak i morskie. 
Tym bardziej zdecydowany 
aprzec-iw budzą plany wypo 
sażenia armii zachodnio-nic- 
mieckiej w broń Jądrową.

Zagadnienie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich wiąże się 
z rozbudową systemu baz woj 
skowyeh w różnych krajach. 
Wszystko to stanowi Istotne 
zagrożenie pokoju I bezpleczeń 
stwa Polski.

Jesteśmy za powstrzyma­
niem wyścigu zbrojeń, ograni 
czeniem zbrojeń.

Jesteśmy z* przywracaniem 
wzajemnego zaufani*.

Jesteśmy za tym. ibv na pod 
stawię odpowiednich porotumled 
zlikwidowane były bazy wojen 
ne 1 wycofane wojska znnlduią 
ee się na terytoriach obcych 

państw — wraz z budową 
syatemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa.

Odznaczenia 
kolejarzy

(Dokończenie ze str. 1)
zdrowi* otrzyma), odznakę „Zł- 
stulony Pracownik Służby Zdro­
wia" n.danę jej przei mlnisus 
zdrowia,

Z okazji Dni* Kolejarz, dyrek­
cja Słupskiej Fabryki Mebli przy 
znała nagrody pieniężne 7 pra­
cownikom kolei z. wzorowa 
współpracę z fabryką.

» * •
Uroczyście i wesoło obcho 

dzono w Białogardzie Dzień Ko 
lejarza.

Na uroczystej akademii od­
znaczono wielu zasłużonych pra 
cownlków kolei. Oto nazwiska 
wyróżnionych:

SREBRNYMI Krzyżami Zaalugl 
odznaczono ob. ob. Smlechowrkle- 
go | Kotwickiego ze steeji Kotla- 
lin oraz ob. ob, Kowacza, Mań­
kowskiego, Stokowskiego, Gurna- 
nowsRisgo, Michaltklsgo ze sta­
cji bialogardzkiej. Brązowa Krzyża 
Zasługi otrzymalli ob. Borowiec 
ł Petlicki,

Odznaką „Przodulący Kolejarz 
PRL'‘ zostali wyróżnieni ob. ob 
C. Łopatko, Kaszter, C. Zurhllńskl, 
Skrzypek, Koniarz, Michalski. Kat. 
Buczma, P. Czaerwlec, Orzechow­
ski, 2ywlcs, Tyhuezewtkl, Sawic­
ki, Tomatzewikl i Wierzchowiec, 
kt.

Ministerstwo handlu 
zagranicznego 1 we­
wnętrznego NRD opublikowa 

k> komuniJ»t o »ek»>ńczeniu 
Jesiennych Targów Lipskich 
w roku 1957. i

SUMA og«l»*go obrotu U* 
targach wyniosła miliard 7* mt 
lianów marek. W Targach Lip­
skich walęto udalal HIS firm 
1 towarzystw handlowych a 36 
państw, według danych mini­
sterstwa Jestenn* Targi Lipekio 
żwieOIło MJ Sto osób, priyby- 
łych x *1 krajów.

Teuorocsne Targi Lipski* pod 
trsymsly swoją długoletnią tra 
dyctję — pośrednika w handlu 
mi*<ż*,v Wrchodem, a Z«ch«- 
dem. Swiadcay o tam wówno 
Itcibn gwledaająeyeh Jak I a*- 
warete wielu transakęjl i poro- 
zwaUsń raądowyeh.

Nowy most 
kolejowy 

na Odrze
MUyDZY Osobowtcaml • Popo- 

wicami pod Wrocławiem pr/sh*- 
®any >osta! do eksploatacji howy 
most kolejowy na Odrae, Llcry 
nu ponad SCO metrów długości. 
Komunikacja kplojown Wrocław 
— itawtoK — Peznań będzie dzlę 
k! taj inwestycji znaesnio uspww 
bIouk

dX!u.,'?*,,,Mt<Mr ®P®rtowv rnwia 
a ’1*I ie na >’-«klady piłkarski* 
?a * '''"“Sil* br, wpłynę, 
i’ ”• 4v rozwiązani*. Zgodnie ■ 
reguiamlnsm na nagrody posicze 
Ss4?40’,rtote!*,,‘ PrZy,,atU P®

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
S września br. wpłynęły S76 85Ź 
rozwiązania. Na nagrody poszczę 
Rólnycb stopni przypada po 
f?-,2” złote. Losowanie konkursu 
Toto-Lotek odbyło się w Rzeszo­
wie w przerwie spotkania piłka* 
swego o mistrzostwo tn ligi Re 
sovia _ Gwardia Rzeszów. Wyło 
sortowe:
,* „*;?■“ •- ». kolarstwo nr 16,
L p ,k . nr n- *• Podno, 
szeni, ciężarów nr ll. l. trójskoM 
,M «, t, żeglarstwo nr o.



v Na zdjęciu: Zakłady materiałów ogniotrwałych w Elin 
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■ Zmiany systemu gry 
fw >SzczQśliwej Fali*

■ Słupsk - szczęśliwym miastem
■ Siatę premie dla wytrwałych

Zbigniew Sauer
. rozmawia

z'dziennikarzem o »Szczęśliwej Fali«

Od akcji „H” do akcji „S”

Skąd się wzięli spekulanci?

Poniedziałkowe wydanie na 
lżej gazety bywa zazwyczaj 
niecierpliwie oczekiwane 
przez tysiące mieszkańców na 
szego województwa. Szukają 
w niej krótkiego komunikatu, 
na jakie cyfry padła wygra­
na w niedzielnym ciągnieniu 
Zachodnio-Pomorskiej Gry 
Liczbowej „Szczęśliwa Fala".

Zainteresowanie grą liczbo­
wą wzrasta. Stąd też wizyta 
dziennikarza w dyrekcji Za­
chodnio-Pomorskiej Gry Licz 
bowej i wywiad z jej kierów 
nikiem organizacyjnym Zbi­
gniewem Sauerem, który po­
niżej zamieszczamy.

— Pisaliśmy już o was kil­
kakrotnie, ale może macie ja 
kieś ciekawe nowe informa­
cje, które zainteresują na­
szych ęzytebUków biorących 
Łidzial w grze?

— Mam nadzieję, że to, co 
powiem, zainteresuje wszyst­
kich czytelników „Głosu". 
Otóż od poniedziałku, czyli od 
9-go września, zmieniamy do 
tychezasowy system gry. Do­
tąd było 90 cyfr, obecnie bę­
dzie 50 i zamiast 5 skreśleń 
Wprowadzamy 6. |

— W len sposób możliwoś­
ci wygrania ' znacznie się 
zwiększają!

— Oczywiście, to Jest na­
szym założeniem. Ogranicza­
my również ilość stopni wy­
granej do trzech, aby tym sa 
mym zwiększyć kwoty wygra 
pych.

— Czy w związku ze zmia­
ną systemu gry drukujecie 
nowe kupony?

— Nie, w obiegu będą Jesz 
rze stare kupony, ale już w 
tej grze wszyscy grający mu 
szą brać pod uw'agę liczby 
jedynie do 50-ciu i zakreślać 
6 cyfr.

— Czy jeszcze macie jakieś 
ciekawe koncepcje uatrakcyj 
pienia gry?

— Zamierzamy wprowadzić 
miesięczne premiowanie tych, 
którzy będą grali systema­
tycznie. Będą to premie nie- 
zależnie od tego czy grający 
wygrał czy nie. Chcemy tak­
że zwiękAyć premie rzeczo­
we za 6 lub 5 trafień.

— Jakie miasto naszego wo 
Jewództwa jest „najszczęśliw 
ize", tzn. na jakie miasto 
przypada najwięcej wylosowa 
nych premii rzeczowych? *

Najszczęśliwszy jest Słupsk. 
Tam i wygranych jest wiele, 
1 premii: motocykl, kilka a- 
paratów radiowych, a m. in. 
„Beethoven“, pralka elektrycz

Rekord świata 
spadochroniarzy 
radzieckich

OSTATNIO 4 radzieckich skoczków 
•padochronowych w pobliżu Moskwy 
leskoczyło * opóźnionym otwarciem 
apadochroau a samolotu lecącego ud 
wysokości 10 tys. metrów. Spadochro 
niarże mieli osiągnąć ziemią w wy< 
znaczonym kole. Wylądowali oni w 
odległości 4,95 m od iiednlcy kola 
ustanawiając w ten sposób nowy 
rekord krajowy i światowy w tej 
AiKlilola skoMY

na, maszyna do szycia i wiele 
innych nagród przeszły na wła 
sność mieszkańców tego mia­
sta. Ale Szczeclnkowi, Kosza 
linowi i Miastku też dopisu­
je szczęście.

— Jakie jest przeznaczenie 
nadwyżek pieniężnych wygo­
spodarowanych przez Dyrek­
cję Zachodnio - Pomorskiej 
Gry Liczbowej?

— Dotąd część pieniędzy 
otrzymało szkolnictwo, orga­
nizacja harcerska, Dom Kul­
tury w Człuchowie itp. Teraz 
chcemy przeznaczyć nadwyż­
ki na budowę przekaźnikowej 
stacji telewizyjnej 1 na budo 
wę domków jednorodzinnych 
dla biorących udział w grze.

— Czas kończyć naszą roz­
mowę. Czy macie jeszcze coś 
do przekazania naszym czy­
telnikom?

— Tak, prosiłbym bardzo, 
aby biorący udział w grze licz 
bowej przysyłali swoje uwa­
gi lub pomysły dotyczące u- 
sprawnienia sprzedaży kupo­
nów itp. No 1 chciałbym 
wszystkim życzyć szczęścia 
w grze.

Rozmowę przeprowadziła
J. SLIPINSKA

10 lat w Sianowie
Jubileusze są zawsze okazja 

do wspominków, podliczeń i ży 
czeń na przyszłość. Wspominki 
są szczególnie przyjemne kiedy 
dotyczą wspólnej, trudnej pra­
cy. Dają zadowolenie z życia, 
z dobrze spełnionego obowiąz­
ku, poczucie własnej wartości i 
zapal do dalszej pracy. Te 
wszystkie szlachetne uczucia 
przeżywało w ubiegłą sobole 
80 jubilatów z Sianowskiej Fa­
bryki Zapałek. Spośród 2 500 
pracowników, którzy przewinęli 
się przez zakład, tylko ich 80 
wytrwało na stanowiskach prze 
żywając, jak to określiła w 
swym okolicznościowym refera­
cie rada robotnicza, „...dni i la 
ta wielkiego rozwoju, sukcesów 
i osiągnięć, okresy bardzo trud­
ne, okresy załamań, upadków, 
poważnych trudności... Nie dali 
się ponieść żadnym wiatrom ni 
burzom, lecz trwali wiernie i 
wytrwale w swoim zakładzie, 
dzieląc z nim wszystkie jego do 
bre i zle chwile, oddając mu 
wszystkie swe siły”.

Pierwsze 10 lat pracy fabryki 
nie należały do łatwych. Pio­
nierzy przemysłu zapałczanego 
w Sianowie rozpoczęli pracę w 
pustych, ogołoconych z wszek 
kich urządzeń halach, po któ­
rych hulał sobie wiatr. Nie wia 
domo bylp od czego zaczynać. 
Czy od montowania zwożonych 
urządzeń, czy też od łatania 
dziurawego dachu i zatykania 
czym bądź rozbitych okien.

1 września 1947 roku ruszyły 
z wielkim trudem skompletowa­
ne maszyny. Do Sianowa przy* 
jcżdżaly wówczas różne niebie­
skie ptaki nie myślące o podję­
ciu uczciwej pracy^Węszyły za

Jesteśmy krajem wielkich akcJL Pamiętamy akcję „O", ak­
cję „H“, akcję „W“ t wiele innych. Modne tei byty różne 
hasła. Przeżyliśmy odgruzowanie, zagęszczanie itd. itd. NaJ- 
smutniejsze jednak, że po różnego rodzaju wielkich akcjach po- 
zostają w pamięci Ich nazwy, a nie skutki.

Teraz w centrum uwagi znalazła elę spekulacja. O spekula. 
cjl dużo się mówi i plsze. Zwalczaniem Jej (przynajmniej w 
słowie) zajmują się wszystkie ogniwa państwowe, partyjne i 
społeczne. Wszystkie inne sprawy Idą w kąt. Walkę ze speku. 
lacją traktuje się jako Jeszcze jedną akcję 1 lekarstwo na wszy 
stkie choroby.

S
PEKULACJA niewąt­
pliwie istnieje i walka 
z nią jest potrzebna. 
Nie można jednak żad 
nego zagadnienia, a 

szczególnie ekonomicznego, 
traktować w sposób wąski. 
Gospodarka narodowa tworzy 
bowiem organizm złożony z 
wielu zależnych od siebie czyn 
ników. Poprawę zaś można 
uzyskać tylko rozpatrując 
wszystkie czynniki łącznie. 
Dlatego nie mogła dać właści­
wych rezultatów akcja „O“, 
skoro jednocześnie na skutek 
błędów w planowaniu marno­
wano miliony złotych na nie­
przemyślane inwestycje itp.

Działanie jednostronne od 
akcji do akcji nie daje więe 
rezultatów, a często powoduje 
zaniedbania innych odcinków 
ściśle od siebie zależnych. Jed 
ną z przyczyn akcyjności jest 
również słabość naszego apara 
tu państwowego. Nie potrafił 
on na skutek tego ogarnąć ca 
łckształtu zagadnień i praco­
wać systematycznie. Podobne 
błędy zaczynamy popełniać 
przy rozstrzyganiu problemu 
spekulacji.

Np. mówi się, że spekulacja 
jest przyczyną wszelkiego zła. 
Na spekulantów zwala się wi­
nę za brak towarów, a na Paź­
dziernik za powstanie speku­
lacji.

Zastanówmy się nad tą spra 
wą spokojnie i bez uproszczeń. 
Spekulacją nazywamy sprze­
daż towarów po cenach wyż­
szych od wyznaczonych przez 
państwo. Jakie towary są u 
nas przedmiotem spekulacji? 
Wyliczę niektóre: artykuły 
dziewiarskie, importowane, np. 
sweterki damskie, damska ga 
lanteria importowana oraz kon­
fekcja i obuwie dziecięce, maszy 
ny do szycia, motocykle, sku­
tery, tanie zegarki. Dlaczego 
te. a nie inne towary są przed 
miotem spekulacji ? Odpo­
wiedź jasna. Ponieważ tych 
towarów brak jest w sklepach 
i popyt na nie jest większy 
niż podaż. t, ,

Uogólniając, źródłem speku 
lacji jest brak towarów'. Nie

żerem, szukały, co można by, 
jak to się wówczas popularnie 
określało, wyszabrować i przy­
wieźć do centralnych woje­
wództw. Ci, którym zależało na 
pracy zakładu niemal go nie 
opuszczali. Chronili go jak mo­
gli, organizowali dyżury, sami 
troszczyli się o zaopatrzenie. W 
pierwszym roku wyprodukowa­
no 5 327 skrzyń zapałek. Z cza­
sem produkcja wzrastała, aż 
osiągnęła planowane na rokbie 
żący 91 500 skrzyń (w każdej 
240 tys. zapałek). W ciągu 10 
lat istnienia zakładu wyprodu 
kowano ogółem 732 tys. skrzyń 
o łącznej wartości około 600 
milionów zl.

Po bufżliwym rozwoju zakła­
du w Okresie planu 3-letniego 
1 pomyślnym wykonaniu zadań 
nastąpił trudny dla fabryki o- 
kres planu 6-letniego. Wygóro-

T takłch pakach slaĄOWskia zapałki czekają w magazynie 
na wysyłkę.. Fot.— Łuczyński

można więc odwracać kolejno­
ści. Nie spekulacja Jest przy­
czyną braku motocykli lub 
obuwia dziecięcego, lecz brak 
tych towarów Jest przyczyną 
spekulacji.

Czy do Października towa­
rów tych było więcej 1 czy 
obecnie produkujemy lub im­
portujemy ich mniej ? Nie. 
Towarów tych mamy obecnie 
więcej, ale wciąż za mało. Co 
uam przeszkadza w ich zwięk­
szeniu ? Zaniedbany przez la­
ta przemysł lekki. Przejście 
niektórych zakładów, szczegól­
nie przemysłu terenowego, od 
produkcji towarów masowego 
spożycia do innej produkcji o- 
raz likwidacja rzemiosła, któ­
re kiedyś sporo towarów tych 
produkowało. Warto przypom 
nieć, że kiedyś przedmiotem 
spekulacji było mięso, wiadra, 
żarówki, aparaty radiowe, kre 
tony, penicllina. Z chwilą, 
gdy nasycono rynek tymi to­
warami, przestały one być 
przedmiotem spekulacji. Wnio 
sek jest jasny. _ X

Źródłem spekulacji jest 
brak towarów. Powodem bra 
ku, a więc 1 pośrednią przy­
czyną spekulacji, są błędy w 
gospodarce popełniane przez 
wiele lat.

Jak walczyć 
ze spekulacją?
Czy z powyższego wynika, 

że nie trzeba walczyć ze spe­
kulacją ? Taki wniosek był­
by błędny. Należy walczyć 
1 to na szerokim froncie. Moż 
na go podzielić na dwa odcin­
ki.

FRONT PIERWSZY. Jeśli 
źródłem spekulacji jest brak 
towarów, to sposobem jej zwal 
czania będzie przede wszyst­
kim zwiększanie masy towaro­
wej. Dążąc do zwiększenia 
masy towarowej, musimy za­
czynać od produkcji tego cze­
go brakuje. Czyli, że zwiększę 
nie produkcji, to zamknięcie 
źródeł spekulacji. Odnosi się 
to również do towarów impor­
towanych, ponieważ sprowa-

wane normy 1 plany opar­
te na maksymalnych zdol­
nościach produkcyjnych auto 
niatów oraz niskie zarób 
ki spowodowały tradności ka­
drowe. W ciągu roku przycho­
dziło i odchodziło z zakładu 
ponad 300 osób. Plan nie był 
wykonywany, ludzie zrażeni 
trudnymi warunkami życia 
opuszczali zagubioną niemal na 
krańcu Polski fabrykę. Lata 
1953-54 to najtrudniejszy okres 
w historii zakładu. Później zła­
godzono plan, polepszono wa­
runki bytowe załogi, zaczęto 
otrząsać się z trudności. W 
1956 r. zakład zdobywa tylu1 
przodującego zakładu przemy­
słu zapałczanego. W 1957 r. w 
jubileuszowym roku 670 nscho 
wa załoga swą coraz lepszą 
produkcją zaopatruje niemal pół 
Polski w zapałki. , (wl)

nadto ludzla nie godzą się 
dziś z wieloma rzeczami. ( 
którymi zgadzali się przynajs 
mniej po cichu kiedyś.

Pisałem już, że zdemorall 
zowani urzędnicy tkwią na 
swych posadach od wielu lat. 
Popełniali oni w tym czasie 
mniejsze lub większe świń­
stwa. Ludzie o tym wiedzieli 
ale nie mówili. Jeśli zaś na­
wet jakiemuś dostojnikowi 
przebrała się miarka, usuwa 
ny był po cichu, często beż 
rozprawy sądowej, a jeśli się 
taka odbywała, to w tajemni 
cy. Obecnie jest inaczej. Nfe 
ukrywamy afer przed opinią 
publiczną. Piszemy o nich 
głośno. Ponadto pobudzone 
przez opinię publiczną orga 
na milicji, PIH wykrywają ta 
kich spraw znacznie więcej.

VIII Plenum oprócz ożywia 
nia politycznego, wynikiem 
którego jest niegodzenie się 
ze stanem dotychczasowym, 
przyniosło 1 ożywienie gospo­
darcze. W wyniku tego różni 
kombinatorzy, którzy posiada 
Ii duże sumy pieniędzy lecz 
trzymali je kiedyś w ukryciu, 
dziś wychodzą na światło 
dzienne. Wydaje mi się jed 
nak, że jest to raczej dobre. 
Inna sprawa, że ożywienie 
działalności takich ludzi spowo 
dowalo ich nacisk na nasze 
urzędy. Ulegli jednak temu 
naciskowi ludzie już zdemo 
ralizowani, którzy brali kie­
dyś mniej łapówek tylko dla* 
tego, że nie mieli ku temu 
więcej okazji. Nie mam tu na 
myśli uczciwych rzemieślni­
ków i kupców, których dzi« 
łalność jest nam potrzebna. 
Jeśli jednak powstanie nie­
których placówek prywat* 
nych stworzy pewne możliwo 
ści działaniu spekulantów, td 
winna jest temu 1 nasza nie­
zaradność. Zamiast zapewnić 
rzemieślnikowi zaopatrzenia 
w surowiec wolimy krzyczeć, 
że otrzymuje go z nielegal* ’ 
nych źródeł. Usunąć ten uboi 
czny produkt nowej polityki 
możemy również drogą eko­
nomiczną.

Walcząc więc ze spekulacją 
pamiętajmy, że łączy się ona 
z całym szeregiem problemów. 
Rozwiązywać je możemy tyl­
ko łącznie. Realizując cały, 
polityczny 1 gospodarczy prę 
gram VIH*8° Plenum.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

dzanie z zagranicy uzależnio­
ne jest od eksportu innych 
towarów, których więcej mu­
simy wyprodukować w kraju. 
Dużą rolę mają tu do spełnie­
nia również władze terenowe 
oraz każdy producent Trudno 
nam w województwie koszaliń 
skim rozwinąć produkcję sku­
terów. Możemy jednak zara­
dzić chronicznemu. brakowi 
chociażby dziecięcej’ konfekcji 
i obuwia, nastawiając na ich 
produkcję nasz przemysł tere­
nowy, spółdzielczość, chałup­
nictwo i rzemiosło. I w tym 
kierunku powinniśmy działać. 
Tymczasem równocześnie z 
krzykiem o spekulacji nie ro­
bi się prawie nic, by zwięk- 
ceyć terenową produkcję defi­
cytowych artykułów. Odwrot­
nie, widzimy wyraźne osłab­
nięcie rozwoju chociażby cha­
łupnictwa. Bo ci, którzy zaj­
mowali się chałupnictwem, zaj 
mują się teraz często walką 
ze spekulacją. Zwiększenie pro 
dukcji, szczególnie zaś towa­
rów deficytowych, to pierw­
szy fronf walki ze spekulacją.

FRONT DRUGI. Ponieważ 
jednak nie od razu zdołamy 
zwiększyć produkcję towarów 
deficytowych do tego stopnia, 
by nasycić nimi rynek, dlate­
go jednocześnie poprzez re 
presję tzn. karanie musimy 
zapobiec pobieraniu za te to 
wary wyższych cen. Walka ze 
spekulacją drogą represji ma 
więc charakter przejściowy. 
Jest Jednak niezbędna i musi 
się łączyć z troską o zwięk­
szenie produkcji. Nasze prawo 
przewiduje obecnie surowe ka 
ry za wszelkie objawy speku 
lacji. Karane jest więc naby 
wanie towarów w celu dal­
szej odprzedaży z zyskiem i 
każde pobieranie wyższej ce­
ny.

Istnienie jednak samych kar 
nikogo nie odstraszy, dopóki 
kary te nie zostaną szeroko 
zastosowane. Droga do tego 
prowadzi przez systematycz­
ną kontrolę wszystkich, żarów 
no uspołecznionych jak i pry 
watnych punktów sprzedaży 
pod kątem pobieranych cen. 
Jeśli spekulant będzie widział, 
że bez narażenia się na karę 
nie zdoła uzyskać wyższej ce 
ny, przestanie kupować dla 
dalszej odprzedaży.

Wiemy jednak, że do wyjąt 
ku należy spekulant, który 
kupuje normalnie w sklepie 
towar, będący następnie przed 
miotem spekulacji. Najczęściej 
stara się on towar ten otrzy 
mać innymi drogami: albo 
wprost z hurtu, albo ze skle 
pu w większych Ilościach, 
gdzieś „spod lady”.

Oruni więc kierunek walki te 
spekulacją na tym froncie po­
winien prowadzić poprzez ustalę, 
nie dokładnej kontroli państwo­
wej i społecznej ną drodze kaź 
tlej partii towaru deficytowego. 
Bywa przecież, że towar atrak 
cyjny dostaje się do ręki speku 
lanta wprost z wagonu, omijając 
zarówno magazyn Jak 1 sklep. 
W efekcie tego towar Idzie do 
spekulanta, a przez magazyn i 
sklep przechodzą tylko faktury 
l pieniądze. System ten daje nie 
uczciwym pracownikom handlu 
duże dochody nawet bez. kłupo 
tów związanych ze sprzedażą.

Ustalić najwłaściwsze formy spo 
tecznej kontroli nad droga towa 
rów deficytowych 1 unfemoźlt 
wić Ich przecieki — to następne 
zadanie komisji do walki ze spe 
kulacją 1 różnych ekip społecz­
nych.

Już z ostatniego przykładu wl. 
dać. że spekulant może działać 
na większą skalę, tylko w porożu 
mieniu ze zdemoralizowanymi pra 
cewnikami naszego aparatu gos. 
podarczego. Pomiędzy suekula^ 
cją a korupcją zachodzi więc icl 
sly związek. Nie zwalczymy do 
końca spekulacji, t.le walcząc Jed 
nccześn-.e z korupcją i łąpownlc. 
twem. Korupcja i łapownictwo, to 
g.ówny problem 1 nie można go 
uwęźać do spekulacji.

Dlatego też walkę ze spekula 
cj» musimy koniecznie połączyć 
r oczyszczaniem naszego aparatu 
z ludzi nieuczciwych. Wiemy 
wszyscy, że ich nie brak. Czy 
wzięli się oni w wyniku prze 
mian październikowych? Nie. Od 
wrotnle — są to przeważnie lu- 
dzle, którzy po Październiku Je­
szcze nie odeszli.

Lepiej 
czy gorzej?

W związku z moim argu­
mentem może ktoś powie­
dzieć: skoro spekulacja i ko­
rupcja nie są wyłącznym pro­
duktem ostatnich miesięcy, to 
dlaczego teraz mówi się o 
nich tak wiele? Dzieje się 
tak dlatego, ponieważ mamy 
już skłonność do akcji. Po-

Dziennikarze
„Głosu” 
spotkali się 
z członkami
Prezydium WRN

W ubiegłą sobotę odbyło się 
w redakcji „Głosu" spotkani* 
zespołu redakcyjnego z człon­
kami Prez. WRN — zastępcę 
przewodniczącego tow. Bajse- 
rowiczem I sekretarzem Prezy! 
dium tow. Zielińskim, podczas 
którego dziennikarze zapozn* 
ni zostali z aktualną problem* 
tyką pracy Woj. RN.

Zastępca przewodniczącego 
Prez. WRN tow. Balsę, rowieg 
poinformował dziennikarzy a 
krokach podjętych przez PreŁ 
WRN 1 rady narodowe w tere­
nie, które doprowadzą do u- 
krócenia spekulacji 1 korupcji, 
a następnie zapoznał z plano­
wanymi na rok 1958 inwesty­
cjami.

Sekretarz Prez. WRN tow. 
Zieliński pn omówieniu za- 
czdnfcnia likwidacji przero­
stów personalnych w admini­
stracji rad. istniejących w 
lvm zakresie oporach — na­
świetlił wysuwane obecnie 
propozycje usprawnienia pracy 
rad narodowych.

W dyskusji Jaka wywiązała 
się Po wystanlenlach obn to­
warzyszy. dziennikarze zada­
wali pytania I mówili o palą­
cych problemach nurtujących! 
obecnie duu województwa,

W BUŁGARII



Przędza z amerykańskiej 
bawełny

W sierpniu br nadszedł do Widzewskich Zakładów Prze­
myślu Bawełnianego im. „1 Va/a” pierwszy transport ame­
rykańskiej bawełny zakupiony przez Polskę.

Do końca roku zakłady przerobią około 800 ton bawełny 
amerykańskiej.

Na zdjęciu: kierowniczka laboratorium Mirosława Bieniek 
bada stopień wilgotności baweiny Amerykańskiej.

CAF—fot. Tymiński

Zagraniczna turystyka 
w cyfrach

Ruch turystyczny z zagranicy 
<lo Polski i z Polski za granice 
jest w tym roku bardzo ożywio­
ny. Według danvch „Orbisu" 
w ciągu ubiegłych siedmiu mie 
Bięcy przybyło do Polski grupo 
wo i indywidualnie powyżej 16 
tys. turystów, (nie wliczając w 
io 4 500 gości przybyłych r.a 
Targi Poznańskie), z tego z k'a 
jów kapitalistycznych około 11 
tysięcy. Jeśli chodzi o przyja­
zdy grupowe — to najwięcej tu 
rystów przybyło do Polski 
l Czechosłowacji, z NRF — 
powyżej 4 tys., z Francji — 
około 1 500, z USA — prawte 
900. W ciągu pierwszego 
półrocza uzyskaliśmy z wy­
cieczek indywidualnych i z 
przyjazdów z krajów kapitail 
Stycznych — 386 tys. dolarów, 
a z krajów demokracji ludowej 
— 962 tys. rubli. Jak się prze­
widuje, do końca roku odwiedzi 
Polskę 6 tys. turystów z kra­
jów zachodnich, oraz. 2 tys. z 
krajów demokracji ludowej. W 
związku z tym wpływ w dola­
rach wzrośnie do około miliona

Do czego 
prowadzi taka 
tolerancja

Jak już informowaliśmy, ko- 
misja weryfikacyjna WZH wy­
sunęła swego czasu wniosek o 
zwolnienie szeregu dyrektorów, 
zastępców i głównych księgo­
wych przedsiębiorstw handlo 
wych w naszym województwie, 
którzy z braku kwalifikacji nie 
powinni zajmować tych stano 
wisk. Z decyzją komisji wery­
fikacyjnej nie zgadzają się jed 
nak niektóre prezydia rad naro­
dowych i nie zwalniają niewy­
kwalifikowanego personelu.

Do takich prezydiów należy 
ni. in. Prezydium Pow. RN w 
Świdwinie. Mimo konferencji na 
której kierownik zespołu rewi­
dentów WZH Kaczmarczyk zapo­
znał przewodniczącego i jedne­
go z członków Prezydium PRN 
z katastrofalną sytuacją panują 
cą w świdwińskim MHD, nie 
twolniono dotąd dyrektora Ryb­
czyńskiego, jego zastępcy Ry­
dza i głównej księgowej Gajew 
skiej, choć z winy ich przedsię­
biorstwo to zamknęło bilans 
pierwszego półrocza stratą oko 
to 20 tys zł.

Decyzję trzeba podjąć natvch 
miast. Nie wolno czekać na wy 
niki rocznego bilansu, bo wów 
czas już będzie za późno.

(jb)

a w rublach — do około milio­
na 775 tys.

Turystów polskich wyjechało 
za granicę w ciągu roku bieżą 
ccgo 5 086. Najwięcej osób od 
wiedzilo Czechosłowację, Au 
strię. Bulgąrię, Związek Ra; 
dziecki, Danię, Włochy i Fran­
cję. Do końca roku odbędą 
się łącznie 123 wycieczki turys­
tyczne, a ilość osób biorących 
w nich udział przekroczy 6 tys

W celu usprawnienia obsługi 
podróżnych przybywających dc 
Polski „Orbis” uruchomi w 
pierwszych miesiącach 1958 ro­
ku nowy hotel („Grand Hotel") 
w Warszawie.

W związku z zadaniami, któ­
re stoją przed „Orbisem” jak 
wyglądają jego sprawy w pla­
nie 5-letnim? Mimo poważnego 
wzrostu turystyki zagranicznej 
.Orbis” ma plany raczej bardzo 
skromne. Ilość samochodów 
zwiększy się zaledwie o 24 
sztuki, przybędzie 26 autokarów, 
wejdzie do eksploatacji 100 no 
wych wagonów sypialnych (100 
wagonów starych „Orbis” prze­
kazuje Ministerstwu Komunika­
cji). W planie nie znajdujemy 
projektowanej w swoim czasie 
przez „Orbis” budowy dwóch 
hoteli w Katowicach i w»Pozna 
niu, aczkolwiek stary hotel w 
Katowicach nie jest odpowiedni 
dla gości zagranicznych a w 
Poznaniu — mieście Targów — 
nowy hotel jest wprost nieod- 
zewny.

Rozpoczynamy od nowa
Niejednokrotnie wielu ludzi nie rozróżnia Towarzy­

stwa Przyjaciół Dzieci od Towarzystwa Szkół Świeckich. 
Sądzimy, że artykuł sekretarza ZO TPD wyjaśni naszym 
czytelnikom na czym polega działalność TPD i zarazem 
znajdzie wśród nich setki „gorących serc i umysłów, 
które będą chcialy pracować społecznie dla dobra 
dzieci...”

4 LA wielu ludzi TPD jest 
i na długo pozostanie sym 
bólem walczących o szko 

łę świecką lub firmujących or 
ganizację szkół TPD. Towarzy 
stwo Przyjaciół Dzieci ma jed 
nak dzisiaj inną rolę, inne no 
we zadania: zorganizować i pro 
wadzić społeczną działalność w 
zakresie opieki nad dziećmi i 
ich wychowania.

Nie będzie to wcale łatwe. W 
minionych latach oduczyliśmy 
się pracować społecznie. Opiekę 
nad dzieckiem przejął apara: 
państwowy, a biurokratyczne 
kierownictwo tą pracą odsunę­
ło ofiarną część społeczeństwa 
od wszelkiej działalności w tej 
dziedzinie.

Dziś rozpoczynamy pracę na 
nowo i mamy przed sobą dwa 
główne zadania: zbudować or­
ganizację społeczną, na nowo 
przeprowadzić werbunek człon 
ków, zorganizować terenowe ko 
la przyjaciół dzieci, zorganizo 
wać oddziały powiatowe oraz 
rozpocząć natychmiast podsta­
wową działalność w zakresie 
opieki nad dziećmi i ich wycho­
waniem.

Oba zadania są jednakowo 
ważne i powinny być równocze­
śnie przeprowadzane. Nie ino 
zna budować organizacji spo­
ił cznej w oderwaniu od pod 
slawowej działalności, dla któ­
rej ona powstaje. Trzeba więc 
cd razu podejmować działalność 
społeczną w zakresie opieki nad 
dzieckiem i wokół niej skupić 
ludzi.

I to zmusza nas do stworze­
nia ogniw terenowych naszego 
Towarzystwa.

Konieczna jest w tym celu 
organizacja lub reorganizacja 
ogniw terenowych TPD. nasta 
wionie ich na realizację nowych 
zadań i zorganizowanie akcji 
społecznej, zbiórki środków pie­
niężnych itp. dla potrzeb opieki 
nad dzieckiem.

Podstawowym ogniwem na­
szego działania fest Kolo Przy- 
laciół Dzieci. Koło Przyjacló’ 
Dzieci może powstać i zorgani 
zować się tam, gdzie wystąpi

Wytwórnia win 
i napojów 
chłodzących 
powstaje w Miastku

W czerwcu br. spółdzielnia wielo­
branżowa w Miastku przystąpiła do 
prac adaptacyjnych w obiekcie po 
byłym browarze w Miastku. Znajdź*** 
tam pomieszczenie wytwórnia win i 
wysokojakościowych napojów chło­
dzących, zbliżonych smakiem do róż­
nego rodzaju fruktowilów, oranwitów, 
coca-coli itp.

W obecnej chwili trwa tam przebu­
dowa urządzeń, dobudowa odpowied­
nich pomieszczeń, sprowadzane są 
maszyny i kadzie warzelne.

Kredytów na przebudowę zakładu w 
wysokości 3 milionów złotych udzie1..1 
WZSP już w sierpniu br. Rozpoczęcie 
właściwej produkcji nastąpi nrzypucz 
czalnie w przyszłym roku. W zak’a- 
dach tych zostanie zatrudnionych oko­
ło 100 robotników, z czego 90 proc, 
stanowić będą kobiety.

z odpowiednim wnioskiem przy­
najmniej 7 zainteresowanych 
osób. Przystępujemy więc już 
od razu do organizacji kół w 
poszczególnych miejscowościach 
— we wsiach i miasteczkach, 
poszczególnych dzielnicach, w 
blokach mieszkalnych, a także 
i w zakładach pracy. W pierw­
szej kolejności organizujemy ko 
ia tam, gdzie zachodzi pilna po 
trzeba społecznej pomocy, gdzie 
znajdą się ludzie chętni do pra 
cy, gdzie są już pewne trady­
cje- tej pracy z lat poprzednich. 
Trzy tym od razu zakładamy, 
ze wcale nie chodzi o jakiś 
gwałtowny rozwój ilości kói, 
ale raczej o solidną robotę.

Co winny już robić kola?
Przede wszystkim winny po 

dejmować różnorodne prace z 
zakresu opieki nad dziećmi i ich 
wychowaniem, w zależności od 
potrzeb danego środowiska ’ 
możliwości ludzi. Jeśli chodz: 
o koła wiejskie, to mogą się 
one zająć takimi akcjami, jak: 
pomoc w organizacji i przepro 
wadzeniu dziecińców letnich i 
żiobków sezonowych, pomoc w 
organizowaniu wycieczek dzieci 
wiejskich do miast, współdzia­
łanie ze szkolą i rodzicami w 
przygotowaniu dzieci do szkoły, 
w umieszczaniu dzieci starszych 
w internacie itp.

Kola w mieście mogą zająć 
się organizowaniem w poszcze­
gólnych środowiskach wszelkiej 
pomocy rodzicom w zakresie o-

4.500 chłopów współpracuje 
z GUS-em

Badania prowadzone przez 
GUS nad indywidualną gospo­
darką chłopską opierają się na 
spisach rolnych oraz na infor­
macjach nadsyłanych przez oko 
)o 4 500 korespondentów —chło 
pów gospodarujących indywidu­
alnie. Korespondenci przesyłają 
GUS-owi swoje sprawozdania 
raz na miesiąc, podając w nich 
informacje dotyczące produkcji 
rolnej i zwierzęcej. Informują 
także GUS o cenach ziemi i 
piacach niestałych robotników 
rolnych, o cenach produktów 
rolnych na wolnym rynku oraz, 
o cenach płaconych przez chło­
pów za ważniejsze artykuły 
przemysłowe. Tylko z zakresu 
kształtowania się cen korespon­
denci muszą wypełnić na arku­
szach sprawozdawczych około 
70 pozycji. Oni także sygnali­
zują GUS-owi przebieg wegeta 
cji roślin, stan zasiewów, po­
dają szacunek przypuszczalnych 
pionów, a jesienią każdego roku 
oceniają faktyczne zbiory.

Jak wykazuje dotychczasowe 
doświadczenie, na ogól dane 
otrzymywane przez GUS od ko­
respondentów rolnych dotycząc? 
plonów — są zbieżne z oceną 
rzeczoznawców Państwowej In­
spekcji Plonów.

piekl nad dziećmi i ich wycho 
waniem, w szczególności jesb 
rodzice są z tych czy innycl 
powodów nieobecni w domu, a 
świetlice i przedszkola są nie 
czynne z powodu wakacji, orga 
nizacją wczasów letnich w mi* 
ście, organizacją imprez kultu­
ra Ino-rozrywkowycb, placów za­
baw dla dzieci, ogródków jor­
danowskich itp.

Okręg i oddziały powiatowe 
zapoczątkują niektóre akcje cen 
tralne na rzecz kół, głównie 
wiejskich. Będzie to organizo­
wanie pomocy higieniczno-lekar 
skiej dla dzieci (badanie dzie­
ci, leczenie, dostarczanie śród 
ków lekarskich). Ponadto zorga 
nizują stale punkty pomocy ma­
terialnej dla dzieci (odzież, obu 
wie, zabawki, lekarstwa, pod 
ręczniki szkolne itp.).

Okręg i oddziały powiatowe 
będą organizować akcję werbun 
kową członków oraz gromadzie 
środki pieniężne na potrzeby 
Towarzystwa poprzez zbiórnę 
składek członkowskich, dobro 
wolne ofiary, dochody z imprez, 
dotacje miejscowych władz, in 
stytucji i zakładów pracy.

Zarząd Okręgu wzywa
wszystkich działaczy RTPD, 
ChTPD i TPD do natychmia­
stowego podjęcia pracy.

Zarząd Okręgu TPD zwraca 
się do wszystkich obywateli na­
szego województwa z wezwa­
niem zawartym w deklaracji 
ideowo-propagandowej TPD: 
.Każdy, komu bliskie i drogie 
jest dziecko, kto pragnie przy 
czynić się do wykonania nasze 
go programu, niech staje w na­
sze szeregi”!

GABRIEL BłELAWnwSKI 
sekretarz ZO TPD 

w Koszalinie

Instruowanie korespondentów 
odbywa się w sposób następu­
jący: GUS przesyła im co roku 
specjalne notatniki ze szczegóło 
wymi wskazówkami, a poza tym 
otrzymują oni co miesiąc biule­
tyn, pt. „Wskazówki korespon 
denta GUS”.

Korespondenci rolni GUS pra 
cują bezpłatnie. Otrzymują tyl 
ko premie książkowe, których 
wartość wynosi około 100 zł n? 
osobę rocznie. Mimo że praca 
te ma charakter czysto społe­
czny, korespondenci wypełniają 
ją bardzo skrupulatnie. Około 
200 obecnych korespondentów 
współpracowało z GUS-em je 
szcze w okresie przedwojen­
nym; wielu z nich pracuje juz 
ponad 10 lat. (AR)

Na półce z książkami

Droga przez mękę
Książka jest cienka, raczej niepokaźng. Mój stary przy- 

jaciel wziął ją do ręki, milczał chwilę wzruszony i wresz­
cie zapytał: „Czy wiesz co to jest? To podręcznik mo­

jego pokolenia...”
„Taszkient miasto chleba” *) — fo wstrząsająca opowieść 

o latach wielkiego głodu w krajach nadwołżańskich. To 
obraz pierwszych lat władzy radzieckiej, znaczonej śmier­
cią milionów ludzi wydzierających sobie z rozpaczą jedną 
spleśniałą skórkę chleba. Straszna opowieść o śmierci 
i nadziei.

Jeśli zapragnę wyobrazić sobie nowoczesną drogę przez 
mękę pozbawioną całego jej patosu i scenerii, wspomnę 
podróż małego Miszki do baśniowego Taszkientu, miasta, 
w którym „chleba tyle, że każdy może najeść się do 
syta". Nastrój grozy wynikający z samego tematu pod­
nosi jeszcze styl autora — spokojny, beznamiętny, jak 
gdyby znużony. I żadnych tu właściwie głębszych konflik­
tów psychologicznych, żadnych wydarzeń nagłych, a przy­
kuwających uwagę czytelnika. Nad całą książką unosi się 
nieomal dostrzegalnie straszny, zwierzęcy głód. Ten jeden 
motyw wyznacza fabułę całej książki, jest motorem postę­
powania jej bohaterów, warunkuje losy i rysuje postacie.

A tak łatwo tu o łzawość i powierzchowność. Książka Nie- 
wierowa zachowała jednak całą powagę i dostoieństwo 
śmierci, całą głęboko tragiczną atmosferę klęski głodu.

Straszna, milćząca groza unosi się i nad opowieścią, 
i nad światem widzianym oczami małego Miszki. Jest 
jakaś bolesna rezygnacja i pokora w ludziach puchnących 
z głodu na stacjach w oczekiwaniu na Dociąg, który wresz­
cie zawiezie ich do Taszkientu, miasta chleba. I jest 
wreszcie przerażenie tych ludzi, gdy oczekiwany pociąg 
odjeżdża bez nich ... Tak może pisać tylko człowiek, któ­
ry tak jak Niewierow sam przeżył te straszne dni.

I dlatego „Taszkient miasto chleba” — to jednocześnie 
dokument historyczny i dzieło literackie wysokiej klasy, 
z kategorii tych, których nie przyjmuje się rozumem, lecz 
całą ludzką wrażliwością.

•> Aleksander Niewierow — „Taszkient tnlaato chleba” — Iskry 
L»57, Str, 15*

Technika i nauka
w świecie

RADAR l METEORY

Spośród tysięcy meteorytów, 
które co roku spadają na żit* 
mię, tylko niewielka ich ilość 
5—6 sztuk odnajdywana jest i 
badana przez uczonych. Bada* 
ma pośrednie — za pomocą te* 
leskopów — uzależnione są, 
oczywiście, od pogody. W jed* 
r.ym z obserwatoriów instytutu 
Astronomicznego w Czechoslo* 
wacji buduje się urządzenie ra* 
darowe, które umożliwi obser* 
wację gości z wszechświata 
dniem i nocą, niezależnie od ka 
pry sów pogody.

KSIĘŻYC W7 TELEWIZJI

Pracownik naukowy obserwa* 
tarium astronomicznego w Pol* 
kowie (pod Leningradem). N. 
Kuprewicz, uzyskał na telewizyj 
nem ekranie obraz powierzchni 
księżyca. Jasność obrazu jest 
300 razy większa od uzyskiwa­
nej w zwykłym teleskopie. Umo 
żtlwia to wykonywanie mtgaw* 
nowych zdjęć fotograficznych 
powierzchni satelity ziemskiego

Z nowego programu
Wagabundy

Na zdjęciu: Maria Koterbska 
śpiewa trzy nowe piosenki: he­
brajską, serbską i czeską.

CAF—fot Tymiński

Z wędrówek po kraju
Czar
Pienin

Na zdjęciu: 
na przełomie Da 
najca u slóo 
Trzech Koron.



Już niedługo pojawią się w sprzedaży
cukierki nowej wytwórni

VI ’ UBIEGŁĄ sobotę otwarta 
y* została w Koszalinie no­

wa wytwórnia cukierków 
przy ul. Estkowskiego 7.

Przekazania wytwórni za^o- 
dze dokonał prezes Powiatowej 
Wielobranżowej Spółdzielni ab. 
Goździcki. Kierownik wytwórni 
w imieniu załogi zapewnił, że 
zespól jego dołoży wszelkich 
starań by wyroby wytwórni by­
ły jak najlepsze i jak najsmacz 
niejsze.

Obiekt wytwórni był użytko 
wany poprzednio przez Kosza 
lińskie Zakłady Przemyślu Tere 
nowego. Po wielu staraniach 
uzyskała go Powiatowa Wielo

branżowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Rzemieślniczych w Ko 
sialinie, gdzie właśnie urucho 
mila tam wytwórnię cukierków

Spółdzielnia przejęła lokal zu 
pełnie zdewastowany. Obiekt 
był do tego stopnia ogołocony, 
że pozrywano i zabrano na 
wet przewody oświetleniowe 
Pomieszczenie wytwórni wyre 
montowano kosztem 150 tys. zł. 
Poważną pomoc finansową oka 
zał WZSP. Starania i trudy 
przyniosły owoce.

•Pod- kierownictwem doświad­

czonego fachowca — cukiernika 
Graczkowskiego szczupła nara 
złe, bo licząca zaledwie kilka 
osób załoga, rozpoczęła produk 
cię cukierków śmietankowych. 
Narazie produkuje się jeden 
asortyment cukierków, ale juz 
w najbliższej przyszłości mają 
być wprowadzone do produkcji 
wyroby czekoladowe jak np • 
kostki kawowe, figurki gwiazdo 
rów, zajączków, kurek itp. wy 
konane zarówno z czekolady 
jak i z cukru.

IZ

Brawo MKS
W dniu wciorajazym do 

naszej redakcji nadszedł 
list od mieszkańców osie­
dla Karola Marksa, w któ­
rym dziękują oni zarów­
no redakcji jak i dyrekcji 
Miejskiej Komunikacji Sa­
mochodowej.

Redakcji — mieszkańcy 
osiedla dziękują za opubli 
kowanie notatki pod tytu­
łem „Autobusy MKS win­
ny dojeżdżać do osiedla K. 
Marksa" zaś dyrekcji MKS 
za to, te przychyliła się do 
ich życzenia i już w następ 
nym dniu po ukazaniu się 
notatki, przywróciła normal 
ną komunikację pomiędzy 
miastem a osiedlem.

Brawo MKS.
Z. Z.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

10-ciu MASARZY i 5-ciu POMOCNIKÓW znających 
produkcję wędlin i konserw mięsnych zaangażuje Spół­
dzielnia „Smakosz" w Sławnie.

K—1124-0

PGR Grzmiąca Zespól Grzmiąca, pow. Szczecinek, poszukuje 
DOJARZY (dojarkl). Wynagrodzenie według umowy zbio­
rowej- Mieszkania zapewnione. Stacja kolejowa i szkoła 
na miejscu.

K—1128-1
Pracownika ze znajomością spraw finansowo-gospodarczych, 
zatrudni Prokuratura Wojewódzka w Koszalinie.

K—1127-1
STARSZEGO Księgowego z praktyką w przemyśle, zatrudni 
Zakład Mleczarski w Wolinie. województwo Szczecińskie. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia kierować do Zakładu 
Mleczarskiego w Wolinie.

K—1124-0

Sesja PRN
w Koszalinie

W dniu 10-go bm. o godz. 9-tei 
odbędzie się w sali konferencyj 
ruj Prezydium WRN sesja Po 
wlatowej Rady Narodowej w 
Koszalinie. Tematem sesji bę 
dzle sprawozdanie Prezydium 
i przebiegu żniw i omlotów 
omówienie przygotowań do 
siewów jesiennych oraz zmiany 
granic powiatu.

Ze względu na ważność oma 
wlanych spraw prosi się oby- 
watell radnych i społeczeństwo 
o liczny udział w obradach se­
sji.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
1 ADRESYt

Pogotowi* ratunków* tel. N.
Str«ś ..pożarna t*L Cłntrall Ul, 

alarmowy — os.
Komenda Miasta MO tel. 3537.
Pogotowie milicyjne tel. 0?.
Szpital Miejski przy ul. Falata 

(chirurgia ogólna tel. ZUS. przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 3733 i Ul.

DYŻURY APTEKI

Dziś dyżuruje aptek* nr 
U przy ul. Armii Czarwonaj 1.

Utrapieniem wszystkich 
kierowców są doły na jezd­
niach naszego miasta. 
Szczególnie tragicznie wy­
glądają ulice: Lechicka, 
Pawia Findera, Piastowska, 
Mickiewicza, Władysława 
IV-go, Bracka i Plac Gwiaż 
dzisty. Zapytujemy kompe­
tentne czynniki, kiedy zaj­
mą się reperacją jezdni.

Na zdjęciu ul. Pawła 
Findera.

Fot. Orłowski

Wykłady o malarstwie 
europejskim 
rozpoczną się 
w październiku

Wszystkich zainteresowanych wy 
kładami o malarstwie europej­
skim Informujemy, te rozpoesną 
sl* one dopiero od października, 
a nie — jak podawaliśmy — 11 
wrześni*.

Zwłoka ta spowodowana zosta 
la tym, ta w czytelni, a zarazem 
jednej salt wystawowej WDK o- 
twarto wystawę malarską Ewv 
Hadhowsklej, która trwać bę 

dzle do końca wrieśnia.

ADRIA - Wraki.
Seanse o godz. 13, 17, 13 1 21
WDK — Zakazane zabawy.
Seanse o godz. 17 13 1 21.
MUZA — Dltta.
Seanse o godz. 13 i 20.
ZACISZE — Ulica ubogich ko­

chanków.
Seanse o godz. 13 1 20
Mprb - czarodziej Glinka.
Seans O godz. 19,

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
ozalinle.

Nowy konkurs 
na prace plastyczne

Albo 
taryfikatory, 
albo...

W dniu wczorajszym przy­
szedł do redakcji ob. J. S-, któ 
ry opowiedział nam następu­
jące zdarzenie:

„Wsiadając przed dworcem 
kolejowym w Koszalinie do 
taksówki nr 4, zapytałem kie­
rowcę, czy istnieje jakaś ta­
ryfa za przejazd. Zauważy­
łem bowiem, że inne taksów­
ki posiadają na przedniej 
szybie taryfikator a taksówka 
nr 4 go nie posiada. W odpo­
wiedzi usłyszałem, że oplata 
wynosi 2,80 za 1 km.

Kiedy ru«zv!lśmv, licznik 
wskazywał 80101. Po zajecha­
niu na mleisce. stan licznika 
wynosił 88104. W sumie prze- 
jechaliśmv wlec 3 km. Z pro­
stego rachunku wyn'ka. że 
3 X 2,80 ” 8 40 zł. Taksów­
karz z«ż<>dał natomiast 20 zł.

Zwrócłinm mu u'w»eę. że 
przejechaliśmy zaledwie 3 km. 
a więc coś w jego wvl!rzc- 
n<nch nip jest w porządku. 
Gd* chcłalem m» ”>reezv6 o- 
nlate w swsokośeł 10 zł. z obu 
rzona mmn zatrzasnął drzwicz 
ki ’ odiechał.

Dziwne w^dal" ml sie takie 
nnsfenomanl*. Kierowca łon 
usiłował mnie orfika*, a gdy 
sie n'e udo’0. oko-ał naby­
wała holność w dalm-wn cią- 
«n oralne tiiM* w^Mwa o- 
niate zn n-zeła-d ’vłko nie 

la1’ *n -mhlć".
On REDAKC.”: Władze 

miejskie winny zalać s|e wre-
O"łał ze wr*śaZ' 

dv ta’-»ńw1ram,. skoro n*" dy 
snppniemy n"«"<..tnmii licz­
nikami w knż<ł«ł taksówce, 
na wjiłncrnzm ml*l*mo. winien 

s’e tem-Wkator.
Pwidffl mlożełoby wt>m» 

wadzić ”’śrńd na*sveh faksów 
(lob— m-rycza’ Informn. 
nam^n-o n afanip ”ez. 

nlJtn nmed jazda 1 no »aknń_ 
ez-nln knr«n, zaś "naże-owłe 
•aml winni zw-ncRó nw*i»« na 
te Młrjrz ęMwą nnl^nlęeła 
on‘'nnyo»i wvżel nezynetH.

Nssremu czytelnikowi, wo- 
hep którppn klarowna fłkęAw. 
ki "r 4 nkjymł taka hoiność. 
radzimy n—nkazać te 10 zł 
na celo PCK.

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Przyazlość" 
w Świdwinie, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA technicz­
nego, względnie majstra, branży metalowej. Zgłoszenia 
w biurze Spółdzielni. Wynagrodzenie do uzgodnienia 
na miejscu.

K—1125-0
Głównego KSIĘGOWEGO oraz TECHNIKA budowlanego 

na stanowisko Kierownika łl >bót zatrudni od zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane w Białogardzie, 
ul. M. Nowotki nr 25. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.

K—1107-0

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Miastku 
zawiadamia, że od dnfa 10 września 1957 roku do dnia 16 
listopada br. zostanie zamknięta droga dla ruchu kolo-^ 
wego Trzebielino — Kiełczygłowy na idoinku Poborowe 
— Cctyń z powodu budowy przepustu betonowego

Objazd przez Zielin, Starkowo. I 1 1 4

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 

„Ł O S O 8" 
w Ustce 

ogłasza
PRZETARG

nieograniczony na budowę kotłowni co w fabryce 
konserw rybnych w UBtce, przy ul. Rybackiej 1-a. 
Zapoznanie się z kosztorysem i dokumentacją oraz 

dodatkowe informacje uzyskać można 
w biurze Spółdzielni w Ustce, 
przy ul. Marynarki Polskiej 2.

Otwarcie ofert odbędzie się pod w/w adresem 
W dniu 16 września 1957 roku o godz. 10-tej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferty.
K—1131-0

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ
WYDZIAŁ ZDROWIA 

w Sławnie 
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie robót remontowo - budowlanych budynku 
Ośrodka Zdrowia w Darłowie, na które złożą się roboty: 

murarskie, ciesielskie, tynkarskie, stolarskie, 
malarski*, instalacja co. i elektryczna.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Oferty należy składać w terminie
do dnia 15 września 1957 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K—1130-1

Z inicjatywy \Vydzialu Kul 
tury Prez. WRN w Koszalinie 
1 miejscowego Oddziału Zwląz 
ku Polskich Artystów Plasty­
ków ogłoszony został doroczny 
konkurs na twórczość plasty­
czną. W konkursie przewi­
dziany jest udział zarówno 
twórców zawodowych, jak i 
plastyków-amator,ów.

Celem konkursu jest rozbu 
dzenle . większego zaintereso­
wania mieszkańców naszego 
województwa współczesną 
twórczością artystów plasty­
ków, osiadłych w naszym wo 
jewództwie oraz plastyków- 
amatorów, a także uaktywnię 
nie środowisk twórczych.
Podijemy warunki konkursu:

1. Udział w konkursie mogą 
wziąć twórcy zawodowi 1 ama­
torzy Z terenu województwa o. 

raz Innych częicl kraju.
2. Rozpatrywane będą dy»eypll 

ny: malarstwo, grafika, rzeźba.
3. Tematyka prze Jest dowolna.
4 Tematyka jest w zasadzie do­

wolna, ale pożądań* są Jednak 
tematy związane z żydem 1 od. 
rębnością regionalną Ziemi Ko 
Szalińskiej.

3 Uczestnicy konkursu mają 
prawo nadesłania dowolnej Ucz 
by prac,

9 Prnee konkursowe natęży oPa 
trzrć godłem z zaznaczeniem 
„Plastyk zawodowy" lub „PM- 
styk-amator", dołączając zamknię 
tą kopertę oznaczoną godiam i za 
wierająeą jmli:, nazwisko i adrce 
autora.

Prace konkursowe należy nad­
syłać do dnia 13 kwietnia 1953 
roku rs adres Wydziału Kultury 

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Koszalinie.

Sąd konkursowy w skladzl* 2-ch 
przedstawicieli WRN oraz 3-cn 
delegatów Zarządu Głównego 
ZPAP zblerzo etę w termliii* do 
dnia 30 kwietni* 1939 roku, roz 
patrzy nadeelane prace — osobno 
dla każdego dziełu - 1 przyzna 
następujące nagrody:

a) Twórcy zawodowi!
I nagroda złotych 3 OM

II „ „ 3 ooo
III „ 1300

oraz 5 wyróżnionych po 1 000 zi.

b) Plastycy amatorzy:
I nagroda złotych 3 ooo

II „ „ 2 ooo
oraB wyróżnienia po^Wzlotych.

Sąd konkursowy zastrzega 
sobie prawo innego podziału 
nagród. Prace nagrodzone po 
zostaną własnością autora, 
przy czym Wydział Kultury 
zastrzega sobie pierwszeństwo 
w zakupie nagrodzonych 
prac.

Nadesłane prace mogą być 
odebrane dopiero po zamknię 
du zorganizowanej wystawy 
wszystkich prac nadesłanych 
na konkurs.

Spostrzeżenia laika

Na wstępie chcę zaznaczyć, 
że jazz nie interesował mnie 
nigdy. Słuchałam natomiast chę 
tnie muzyki powainej. Jazz wy­
dawał mi się za gloiny i krzy­
kliwy, zresztą, — co tu duto 
mówić — nie znałam slf ni 
tym stylu muzyki. W’ ubiegły 
sobotę ulegając prośbom znajo­
mych poszłam na występy ka­
baretu jazzowego ..Dixie". Na 
początku programu nudziłam 
się trochę. Słucha/ąc jednak po­
szczególnych utworów zaczę­
łam dostrzegać w nich pewien 
senno a nawet piękno. Jest to 
niewątpliwie i zasługą konferan 
sfera Mieczysława Walewskie­
go, który w sugestywny zrozu­
miały sposób zapoznawał pu- 
btlcznoić ze stylem l wymową 
muzyki łączowej.

W' drugiej części programu 
złapałam siebie (z pewnym 
wstydem) na tum ie wybiło- 
'-m obcasem -ytm :a’-r- ś metn 
dli i krzyczałam bis/ btsl

Jazz w wykonaniu zespołu 
1 Grzewlńskiego podobał się i 
„wziął mnie". Poszczególne u-

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH I TRAKCYJNYCH 

w Gdańsku
(Osiedle Nowe Szkoły, barak nr 5, tel. 351-74)

PRZYJMUJE
zamówienia na remonty bieżące i kapitalne dźwigów 
osobowych i towarowych oraz wykonuje remonty 

wszelkich maszyn elektrycznych.
Roboty wykonujemy 

z własnych i powierzonych materiałów.
K—1129-1

ZGUBY SPRZEDAŻ
ZGUBIONO prawo jardy nr 9143Ź7 
wydane prre* Prasydlmn PRN 
w Kartuzach na nazwisko Socha 
Paweł.

Gp—»*•

HPRZenAM dom«k plęriopokojo 
iwy na peryferiach miasta obo 
ra murowana, 1 SM m' ogrodu 
i fi drzew owocowych, ’‘-u>ek. 
Gdyńska 79

Gp—9M

ZGUBIONO kwit wydany prze* 
Komis w Słupsku na nazwisko 
Bzulnewska Wanda.

Op—*79
KUPNO

UNIEWAŻNIA się kwit nr 183S 
z dn. U VI. 1937 r, wydany Dtiez 
Iklep Komisowy w Wclrzu na 
nazwisko Kępińska Halina

Gp—999

NAUKA

CIĄGNIK rolniczy 2S 43 KM 
kuplę Oferty i podaniem fypu, 
stanu technicznego, ceny do Blu. 
ra Ogłoszeń Poznań, Śwlerezew- 
sklcgo 3, dla 23 710 g.

K—1133

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, 
słoneczne z wygodami w Słupsku 
na podobne w Koszalinie. Wlado 
tM?: Koszalin, tel 791

Gp SM
-HESnKANIE z nuże pokoje, 
kuchnia, łazienka zam!«nl« M 
podobne 6 lub 3 mniejsze — che1 
nie z ogródkiem, Słupsk, Woj­
ska Polskiego 40.

Gp—993

Program II na fali 307 m
Program dnia: 6.33, 13.03, 
Wlad.: 5.09, 6.00. 7.00, 8.00, 8.30. 

12.04, 16.00, 16.30, 20.00, 23.60.
6.10 Rozmoltoźcl rolnicze. 6.30 

Marsze j tańce. 6.50 Gimnastyka. 
0.10 Pio*, różnych naroJC.r. 6.25 
Kalendarz radiowy. 6.30 Muz. „Ną 
różnych Instrumentach1'. 7.10 
Skrzynka poozuldwanU rodzin 
PCK. 7.13 Gra orkiestra Georga'® 
Melachrlno. 7.43 Błękitna sr.tafe 
ta". 8.06 Przegląd prasy. 8.16 li­
twory charokterystyczne. 6.36 
Kona, solistów węgierskich. 9.00 
Aud. szkolna dla klasy VII pt. 
..w wawelskim grodzie 1 w Czar, 
nolcsi*", 9.40 Dla przedszkoli — 
rozmowa wychowawcza z zaba­
wę pt. „Porozmawiajmy". 10.00 
K«nc. symf. H.oo „Książki, które 
n« was czekają". 11.30 Utwory 
fortepianowe. 12.10 Aud. dla wol. 
12 20—13.06 Przerwa. 15.10 Konc. 
ckóru dziewcząt rotgłoźnl wro. 
oławskiej. 13.30 Dla dzieci — ode 
t pow. Daniela Defoe „Osohlt. 
w> przygoda Robinsona". 16.05 
U'wory na obój z towsrzyozc- 
nlem fortepianu. 16.20 Muz. roz­
rywkowa. 16.50 Porady praktycz­
ne. 17.00 „Ze świata operetki". 
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
Muz. tan. 18.36 Muz. 1 aktualno­
ści, 19.00 Radiowa spółdzielnia sa­
tyryczna. 10.29 Golemtnow: peśń 
wiejska. 19 38 Md. trn 20.23 Kro 
nlka sport. 20.60 Konc. symf 
21.33 ,,O czym pltź; rroaa lit rsc 
ką", 21.43 d. c. konc. symf 
22.05 „W ruinach lana B 
- frag wspomnień z tomu .F- 
mlętnikl baonu „Zośka". 22.36 
Gra zespól jazzowy Komedy. “'.45 
Muz. rozrywkowa t taneczna.

Znaleziono
Pomnika Wdzięczności na placu 
pr»-d gmzrhem Prez. WRN znttk 
zlono ciupagę góralską, którą 
pozostawiła nieznana, starsza pa 
nl. Zgubę należy odebrać w re­
dakcji.

Po występie kabaretu jazzowego 
»DIXIE«

twory wykonane były kultural­
nie a wykonawcy wystrzegli 
się maniery, niepotrzebne/ 
gestykulacji oraz min. Mimn 
tego grali z nerwem i potrafili 
rozgrzać" publiczność. Hellen 

Morris przemiła zarówno w 
śpiewie jak i mimice podobała 
się. Kurtycz mimo iż zachryp­
nięty, wziął publiczność gwiz­
dem przy akompaniamencie gi­
tary i zespołu.

Liczne brawa otrzymał Do- 
dik'‘ — Mieczysław Walewski 
Rzeczywiście podobieństwo sza 
inne, no i te miny.

Ogółem występ zespołu kaba 
retowedo ,Dixte" należy do bar 
dzo udanych. Publiczność bawi­
ło się doskonale, a ja powię­
kszyłam grono zwolenników 
muzyki jazzowej". I jeszcze 

ledna niedyskrecja. Obok mnie 
siedział starszy (około 60 lat) 
meśczrrm- Krt^m oba zauwo- 
'ur-m kr • a tunal W fakt m 
'"dii nawet głośnie/ ode mnw 
Wzięła go. A mówią, że jazi 
jest dla młodych.

X. Wojciechowska

DOMEK jednorodzinny 3 pokoje, 
kuchnia, z ogrodem, Zlotów — 
sprzedam Informacje, Zlotów, 
ul Nieznanego Żołnierza to, 
m, 2.

Gp-OM

CHMTEI.ARZ Kazimiera zgubi 
la kwit n» zegarek wystawiony 
Rr»ez Zakład Zegarmistrzowski 

tuniki Ceranowsklej z Koszalina
, G—000

KURSY półroczne nl mtecklegu 
angielskiego oraz księgowości, ste 
nografil z maszyną, handlowe, 
[Wieczorowe 1 korespondencyjne. 
Zapisy do 14 września. Studium, 
[Koszalin, Alfreda Lampe 30,

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIA Się zgubiony do 
wód rejestracyjny E-7j-«i na eiąg 
nlk, wydany w Szca«clnku.

Gp—*39



Najszybszy 
400-metrowiec 
Europy

Wa zdjęciu: Swatowskl (Pol- 
»ka> wpada na metę biegu na 
<00 m, w którym zajął I miejsce.

CAF — fot. Kubiak.

W uzupełnieniu "wczoraj­
szych wyników podajemy, że 
Calisia zremisowała z Chro­
brym 1:1. Po tym spotkaniu 
tabela grupy północnej wy­
gląda następująco:

Komunikat OZLA
Prezydium OZLA komunikuje, 

te wojewódzkie mistrzostwa Ju. 
niorów odbędą się w Szczecinki! 
w dniach 14 i 13 wrrzetnla. a nie 
Jak podano w biuletynie 13 i 1* 
bież, miesiąca.

W pokojach Wersalu 
dokonano zamknięcia 

akademickich mistrzostw świata

N
A rozgrywanych w Pa­
ryżu akademickich mi­
strzostwach świata zakończo­
no konkurencje lekkoatletycz 
ne. Ozdobą ostatniego dnia 

był rzut oszczepem, w którym 
po zaciętej walce Cybulenko 
zdobył medal wynikiem 80,73 
wyprzedzając Kopyto (77,79) 
i Paprockiego (73,58). Sztafe­
ta polska 4 x 100 m zajęła w 
finale piąte miejsce z czasem 
42,3 bijąc tylko Rumunię. W 
innych konkurencjach lekko­
atletycznych Polacy nie ode­
grali większej roli. W skoku 
w dal Marucha był piąty z 
wynikiem 7,06, a Karcz do­
piero dziesiąty — 6,78. W 
biegu na 5 km zwyciężył An 
glik Gilligan 14.31,0. Polak 
Szwiertnia zajął 11 miejsce 
— 15.01,4, a Głuchowski sze­
snaste — 15.04,8. Dziewiąte 
miejsce w rzucie dyskiem 
kobiet uzyskała Lorencik z 
wynikiem 40,73. Konkurencję 
tę wygrała Begliakowa 48,83. 
Na 1 500 m triumfował Sze­
ged! (Węgier startujący w bar 
wach Austrii) 3.50,5. Gralew- 
ski był ostatni — 3.55,6. Sen­
sacją konkurencji lekkoatle­
tycznych było ostatnie miej­
sce Murchisona w biegu na 
200 m. Kiedy minęli go wszy 
scy wraz z nim startujący 
zawodnicy, zwolnił tempo i 
osiągnął czas 22,7.

Pływak Mroczkowski star­
tował w biegu na 100 m sty 
lem dowolnym. Zajął on pią­
te miejsce w czasie 1.00,8. 
Turniej siatkówki zakończył 
się zwycięstwem Rumunii, 
która w decydującym spotka­
niu pokonała Polskę 3:1. W 
koszykówce mężczyzn trium­
fowali Bułgarzy. W sobotę

wieczorem pokonali oni Pol­
skę 64:58. Polacy zajęli osta­
tecznie trzecie' miejsce.

Wyścig kolarski 
o mistrzostwo 
Świdwina

• Staraniem sekcji kolarskiej 
świdwińskiego Startu zorgani 
zowano w niedzielę wyścig 
szosowy o mistrzostwo powia 
tu. Na trasę długości 42 km 
prowadzącą ze Świdwina do 
Połczyna wyjechało 10 kola­
rzy. Wyścig- ukończyło pięciu. 
Zwyciężył Jan Szal w czasie 
1,07 godz.

Nie mógł początkowo powstrzymać śmiechu, gdy gospo­
darz zwołał wokół swego łoża najbliższych pomocników 
i kazał Krzysztofowi „wlać tym niedźwiedziom oleju do 
łbów".

— Czego mam uczyć żołnierzy, którzy świat znają 
i z tysiąca źródeł wodę pili ? — zdziwił się.

— Wszystkiego. Nie ja szkoły kończyłem, sam mu­
sisz wiedzieć.

Opowiadał więc o wojnach rozmaitych, sławnych mę­
żach, dalekich krajach, o dziwach na ziemi i niebie, a na­
de wszystko — przywodził im przed oczy tych buntów 
koleje, w których pospólstwo stawiło czoła monarszej 
władzy. Chłonęli milczkiem jego słowa, a gdy skończył 
długo i poważnie roztrząsali źródła klęsk buntowników, 
w ich mniemaniu zawsze jednakie: przemoc wroga, zdra­
da, brak broni.

Któregoś dnia Gaspar Blizna, zwykle biorący umiar­
kowany udział, w dysputaob, zaątąkpwal , ,

— Człek z ciebie wymowny, nie głupi. Dlaczego więc 
sam parę- z gęby nie puścisz, gdy sądzimy owe bunty ? 
Nie zgadzasz się z nami ?

— Nie! — odparł zdecydowanie. — Od zdtady można 
się uchronić, przemoc złamać fortelem lub zaskoczeniem, 
a broń zdobyć lub też samemu sporządzić. Korzenie klę- 
śki sięgają tam. gdzie żołnierzowi brak wytrwałości i nie­
nawiści, a wodzom — zdecydowania. Zbrojny musi wie­
dzieć o co się bije, lub lepiej — za co się mści, a dowód­
ca niech pamięta, że rnzpocząwszy, winien doprowadzić 
bunt do końca, w paktowanie z wrogiem się nie wdając. 
Za żadną cenę ! Paktowanie bowiem zgubiło ludy galij­
skie (co chcący może wyczytać u Plutarcha i samego 
Cezara), a także ludy pomorskie, jak powiadają nasze 
kroniki.

Brodacze spojrzeli po sobie i pokiwali głowami: trafiły 
Im te słowa do przekonania.

— A my, powiedz no mędrku — podrwiwał dobrodusz­
nie Gasnar — mamy się za co mścić ? Hę ?

— Sami wiecie. Obyście tylko nie popadli pod komendę 
wodzów o zajęczej duszy i lisim sercu, tedy świat o was 
usłyszy.

Pierwsze wrażenia »w nogach«

I
ESTESMY u celu podró­
ży. Pociąg międzynarodo­
wy z Pragi do Wiednia ma 
podobno ustaloną tradycję. Ni­
gdy nie kursuje zgodnie z roz 

kładem jazdy. I tym razem 
tradycji stało się zadość. Pra­
wie cztery godziny opóźnienia.

Mimo szalonego zmęczenia 
przeważa ciekawość, będąca 
chyba jedną z zasadniczych 
cech turysty. Dlatego też każ­
dy jak najszybciej dopełnia 
niezbędnych zabiegów wokół 
własnej osoby i wędruje „na 
miasto".

Teraz turystę, którego los 
po raz pierwszy rzucił do 
Wiednia, czeka pierwsza nie­
spodzianka. Rozmiary miasta. 
Część wycieczki ulokowano w 
pensjonacie „Hohe Worte" W 
XIX dzielnicy. Grupa, wśród 
której i ja się znalazłem, pró­
bowała dotrzeć z tej dzielnicy, 
nie będącej w pełnym tego sło 
wa znaczeniu przedmieściem 
do centrum miasta. Wędrowa­
liśmy z zegarkiem w ręku 
100 minut. "Nogi już odmawia­
ły posłuszeństwa, gdy zapyta­
ni o dalszą drogę tubylcy, po­
radzili nam byśmy skorzystali 
z usług tramwaju. Tym środ­
kiem lokomocji kontynuowa­
liśmy podróż jeszcze 15 minut. 
Później już nikt nie odważył 
się na takie spacery. Woleliś- 
my wydać szylinga i 90 gro­
szy na tramwaj, choć suma

Polskie 
dżemy i komety 
jadą do Brazylii i Anglii

Zakłady Przetwórstwa Owo 
cowo-Warzywnego w Podlisz 
kach otrzymały nowe zamó­
wienia z zagranicy na popu 
larnc polskie dżemy i kompo 
ty w szklanych słojach. Za- 
mówenia na zakup większej 
ilości tych przetworów nade­
słały Anglia i Brazylia. Obec­
nie zakłady w Pudliszkach eks 
portują swoje wyroby do oś­
miu krajów, a m. in. Belgii, 
NRF i Francji. W krajach 
tych dużym popytem cieszą 
się również popularne polskie 
ogórki i fasola szparagowa, na 
które także wpłynęły nowe

| zamówienia.

Gaspar Blizna aż podskoczył na posłaniu: do mnie pl- 
jesz ?

— Gdybym nawet chciał, nie mógłbym ująć cl ani od­
wagi, ani doświadczenia — Krzysztof wzruszył ramionami 
na bzdurne podejrzenie. — Myślę o tych, co nadęci niby 
zgrzybiali bardowie, głoszą swoje bajki o „czystych no­
żach ...“

Gdy zostali sami, olbrzym z rozrąbaną twarzą pochwy­
cił znienacka Krzysztofa za kurtkę i przyciągnął do sie­
bie. Oczy mu błyszczały, zęby obnażył jak wilk na widok 
jagnięcia.

— I do mnie piłeś, bom przecież też ciebie sądził. Dbam 
zresztą o to, jak na' Wielkanoc o śledzia. Rzecz w czym 
innym: gadaj, wodzostwo ci pachnie?

— Puszczaj i — Krzysztof wyrwał się z trudem 1 po­
prawił ubiór. — Ja nie dla wodzostwa, osiłku. Widzę, 
jak ciemięzcom pęka ziemia pod nogami i chcę owe 
pęknięcie rozszerzać, rozumiesz ? Aby na grób dla krzyw­
dzicieli było sposobne. A tymczasem sławetna Rada Pię­
ciu — jak mi mówiłeś — sama nie wie czego chce. Zbie­
rać złoto — dobrze, broń gromadzić — jeszcze lepiej, 
ale co dalej ? Bez planu spisek błyśnie jak słomiany ogień 
i tyle zeń będzie pożytku.

— A tyś rzecz całą obmyślił ?
— Tak.
— No to będziesz mógł ją wyłożyć, komu trzeba. W naj­

bliższych dniach zjedzie do Niedzieżyc Rada Pięciu — wy­
jaśnił Gaspar, na pytające spojrzenie Krzysztofa.

Od czasu tej jozmowy. Krzysztof, nie toógł miejsca za­
grzać. Kości zostały rzucone. Już wkrótce spotka się po­
nownie z tajemniczym aeropagiem, za którego przyczyną 
mało nie stracił głowy. Jakże dziwnymi ścieżkami cha­
dza życie ludzkie ! Oto usłyszawszy naówczas wyrok, po­
stanawiał, że gdy z opresji cało wyjdzie i spiskowcy bę­
dą na powrót usiłowali pozyskać go dla sprawy — pośle 
ich do wszystkich diabłów. A teraz ? Nie czekając na 
zaproszenie, sam pcha się między nich ze swymi pomy­
słami, przejęty gorliwością iście młodzieńczą. Z jakim 
spotka się przyjęciem ?

Bijąc się tak z myślami, po zajęciach wojskowych, włó­
czył się wzdłuż osady, zawierał znajomości, żłopal wiń­
sko, w trunku szukając lekarstwa na 'frasunek. Poznał 
wtedy Komorowskiego, nader ucieszną figurę. Wielko­
polski szlachcic, gdzieś spod Gniezna, zawędrował na Po­
morze w orszaku królewny Anny i przeżył tu ponad 
trzydzieści lat, zresztą dla Rugijczyków okrytych mgłą 
tajemniczości. Komorowski bowiem, choć urodzony ga­
duła, nie zwykł się zwierzać, chyba, żeś wsiadł na jego 
ulubionego konika: podróż do Ziemi Świętej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ta, jak na nasze możliwości fi­
nansowe — była znaczna.

Warto dodać, że dla większo 
ści mieszkańców Wiednia nie 
stanowi to problemu. Według 
nieoficjalnych danych, co 7-my 
mieszkaniec miasta pasiada ja 
kiś mechaniczny środek loko- 
moęji. Niekoniecznie od razu 
samochód. Na podstawie ob­
serwacji można się zorięnto- 
wać, że bardzo popularny jest 
tutaj skuter.

T. Ptwaśniewski
^SPoroTiizmowa^^łSTegTT- 
ściach — kilka danych, które 
mogą to potwierdzić. Giirtel- 
strasse — ulica przebiegająca 
przez kilka centralnych dziel­
nic ma 15 km długości. Przy­
mierzmy to do naszych kosza­
lińskich odległości. Musielibyś 
my zawędrować, powiedzmy, 
z centrum Koszalina do Miel­
na.

Słynny Prater — wiedeński 
park rozrywkowy (pod karą 
nie wolno przyrównywać go 
do jakiegokolwiek naszego tzw. 
wesołego miasteczka) rozcią­
ga się na 7 km-. Jeden z 
moich kolegów nieopacznie

pytał przewodnika ile jest w 
Wiedniu ulic, pomników itp. 

,W odpowiedzi tamten, zrobił 
। ręką ruch, który mógł ozna­
czać nieskończoność.
i Rozmiary stolicy Austrii mo 
igą zaskoczyć. Ale któż prze- 
। widywał wówczas, gdy poczci­
wy Wiedeń -rozbudowywano, 
że kiedyś stanie się on stolicą 
małego nawet na pojęcie euro­
pejskie państewka. Wówczas 
jeszcze „Wiedeń" nadawał 
ton Europie, był stolicą potęż­
nej (przynajmniej zewnętrznie) 
monarchii, ..miłościwie panu­
jącej" nad Węgrami, Czecha­
mi, Galicją.

Obecnie Wiedeń Uczy około 
1 800 tys. mieszkańców. Można 
się tylko dziwić, gdy się sły­
szy o rozmiarath zniszczeń 
spowodowanych przez wojnę. 
Gdzieniegdzie tylko w ma­
łych, schowanych uliczkach do 
strzeże się ruiny. W ciągu 
12 lat odbudowano tutaj ok. 
20 tys. budynków. Zrobiono 
to z „głową". Nie uchybiono 
zacności starego Wiednia, jak­
by przewidując, że będzie on 
w dalszym ciągu celem niekoń

Historię Wied 
nia uosabiają 
liczne pomni­
ki, które liczy 
się tu na dzie­
siątki i setki. 
Oto jeden z 
nich, w pobli­
żu Grinzingu.

(Zdj. autora)

Nowe ciągniki
Inżynierowie i recnnicy za­

trudnieni w biurach konstruk 
cyjnych przemysłu maszyn 
rolniczych zbudowali ostatnio 
dwa prototypy ciągników. 
Znajdują się one obecnie w 
próbnej eksploatacji a w cią 
gu najbliższych lat wejdą do 
produkcji seryjnej i zastąpią 
przestarzałe już „Ursusy”.

Centralne Biuro Konstruk­
cji Ciągników i Silników Wy­
sokoprężnych wykonało prób 
ny egzemplarz ciągnika Rola 
25. Prace nad nim były szcze­
gólnie utrudnione gdyż CBKC 
i SW nie posiada własnych 
warsztatów i poszczególne 
części wykonano w różnych 
zakładach przemysłowych i 
rzemieślniczych. Nowy ciągnik 
posiada silnik o mocy 25 KM 
i waży 1.700 kg.

Drugi prototyp C-322 wy­
konany został w Zakładach 
„Ursus" pod Warszawą i jest 
udoskonaleniem budowanych 
dotąd ciągników. Posiada on 
silnik 25 KM, waży 1.400 kg 1 
zużywa o 35 proc, mniej paliwa 
niż jego poprzednik. Central­
ne Biuro Konstrukcji Ciągni­
ków i Zakłady „Ursus” opraco 
wują obecnie dokumentację 
szeregu innych maszyn mię­
dzy innymi małych ciągników 
dla gospodarstw indywidual­
nych.

Belinda Lee

Młoda 1 pełna wdzięku 
Belinda Lee. CAF

Strip-tease 
wzbroniony

Jednym z pierwszych posu« 
nięć powstałego niedawno rzą 
du malajskiego ma być zakaz 
strip - teasu. Oświadczenie wy 
dane w tej sprawie stwierdza 
między innymi, ie strip - te- 
asc poniża godność ludzka I 
demoralizuje młodzież.

czącej się pielgrzymki tury­
stów. Nie ma tu rażących kon 
trastów między zabytkowymi 
budowlami a architekturą no­
szącą znamiona nowoczesno­
ści.

Choć w dalszym ciągu budu 
je się tutaj dużo nie towarzy­
szy temu „atmosfera wielkiej 
budowy" w tym rodzimym zna 
czeniu (mnóstwo walających 
się cegieł, kupy żelastwa, roz 
rzuconego budulca itp.). Więlc 
szość prac wykonuje się przy 
pomocy tzw. małej mechani­
zacji. Robotnicy nie zostawia­
ją po sobie śladów. Wszyst­
ko jest wykończone.

Oglądałem np. z ciekawością 
niedawno oddaną do użytku 
kolonię domków spółdziel­
czych na Grinzingu. Niektó­
re domki były jeszcze nieza­
mieszkałe. Ale nigdzie nie wi 
działem śladu roboty odłożo­
nej „na jutro". Nie mówmy 
nawet o tynkach czy malowa­
niu, wszędzie ułożono chod­
niki, od razu splantowano te­
ren, założono oświetlenie na 
uliczkach.

To samo obserwuje się w 
śródmieściu. Ale o tym w na­
stępnym odcinku.

Polonia Bydg. 16 21 25:13
WKS Śląsk 16 20 21:10
Pomorzanin 17 20 29:29
Warta 17 19 18:10
Calisia 17 19 23:21
Marymont 17 19 25:27
Zawisza 16 18 22:18
Chrobry 16 16 30:21
Polonia Gd. 17 16 20:16
Górnik Walb. 17 15 19:27
S parta Lub. 17 11 12:20
Bzura 17 6 12:45

BEZ PODPISU

Sławno organizuje 
Powiatową 
Spartakiadę

Na naradzie aktywu sporto 
wego w Sławnie, która odby­
ła się kilka dni temu, postano 
wiono na wniosek przewodni 
czącego Prezydium PRN tow. 
Czyżniewskiego, zorganizować 
w dniach 21 i 22 września Po 
wiatową Spartakiadę. W pro­
gramie spartakiady przewi­
dziane są zawody lekkoatle­
tyczne, kolarskie, szermiercze, 
bokserskie, siatkówki, strze­
leckie i piłkarskie. Do udzia­
łu w wyścigu kolarskim na 
100 km zaproszono reprezen­
tacje powiatów z Miastka, 
Słupska, Bytowa i Koszalina. 
Powołane na naradzie sekcje: 
organizacyjna, gospodarcza, 
nagród I propagandowa przy­
stąpiły już do pracy.


